„nej publicznością sali, która przybyła 
idla wysłuchania oświadczenia Mac Do 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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F hum podóurzonych chlopów zaatakomał policje, Rióra 
AM zmuszona została do użycia Śroni. 


3 osoby zabite, kilka rannych. 


Ę | Warszawa, 12 lipca. 

„Jadów pod Warszawą, już od dłuż- 
szego czasu był terenem ustawicznych 
tarć na tle pobieranej od wieśniaków 
przez miejscowy magistrat opłaty targo- 
wej, — Opłata ta, zresztą minimalna, sta 
ła się solą w oku żywiołów wywroto- 
wych, które zorganizowały całą akcję, 
podżegającą chłopow do nieuiszczania 
opłat targowych, 

Wczora;, o godzinie 3 popol., po 
ukończonym już jarmarku, gdy wieśnia- 
cy: powoli rozjeżdżali się do domów, na 
jeden z wozów, wskoczył jakiś agitator 
i począł podburzać tłum chłopów do 
czynnego wystąpienia przeciw opłatom 

OWY. 


Porozumienie państw europejskich, - 
REOT it A Rhe rA priyoryn się do podniesienia dobro- 


Vielka mowa Mac 


Londyn, 12 lipca. 
; (Polska Agencja Telegraficzna), 
Dzisiejsze posiedzenie Izby Gmin 
otwarte zostało przy szczelnie wypełnio 


nalda z konferencji w Lozannie. 

Mac Donald uważa, że konferencja w 
Lozannit i jej rezultaty mogą doprowa- 
dzić do uregulowania tych zagadnień, 
związanych z reperacjami, które dzisiaj 
zawadzają w rozwoju gospodarczym. 

Wszystkie trudności ekonomiczne po- 
wstały skutkiem wojny, a tak długo, jak 
trwały reparacje, niemożliwem jest cał- 
kowicie podniesienie dobrobytu gospo- 
darczego, Dopóki nie nastąpi ono w Rze 
szy, stanowiącej ważny czynnik gospo- 
darczy świata, nie może być mowy o 
żadnej poprawie u nas. 

Gdzie — oświadczył Mac Donald — 
zaszlibyśmy, gdyby nie Lozanna. Mac 
Donald ośmiesza dalej twierdzenie, że 
świat mógłby czekać do przyszłego mar 
ca dla zawarcia porozumienia. Sytuacja 
jest taka, mówił Mac Donald: Niemcy 


Marsz bezrobotnych 
na Jnsóruci. 
Wiedeń, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Z lnsbrucku donoszą, iż znaczna 
liczba bezrobotnych z okolic Innu roz- 
poczęła marsz na Insbruck, zdążając 
tam pieszo, samochodami i kolejami. 

„Celem tego ruchu było zorganizowa- 
nie w Insbrucku, wspólnie z miejsco- 
wymi bezrobotnym! manifestacyj, 


Oddziałom policyjnym udało się 
przeszkodzić marszowi na Insbruck 


i wojenne, 


li Ponieważ przemówienie agitatora by: 
o 


utrzymane w tonie zdecydowani 
podburzającym i nosiło wszelkie cechy 
wystąpienia antypaństwowego, dyżuru- 
jący na jarmarku posterunkowy, Adam- 
ski, chciał aresztować agitatora, 

Wtedy stała się rzecz niezwykła. — 
Oto osobnik ten dał nurka w tłum, a na 
policjanta posypał się grad kamieni, cio- 
sów orczykami i kłonicami, 

Alarm katowanego ściągnął na miej- 
sce wypadku pomoc, składającą się z 
kilkunastu policjantów z podkomisa- 
rzem Perkowskim na czele. 

Tłum bynajmniej nie speszył się wi- 


| dokiem nadbiegających policjantów, a 
Iprzeciwnie, podżegany przez ukrytych 


past reparacje, ale tylko reparacje— 
af, Anślja i inne kraje płaciły dłu- 
gi wojenne i pobierały również długi 
Ameryka zaś przyjmowała 
spłaty długów. Każda z trzech grup 


„|wzbraniała się oczywiście traktowania 


swych zobowiązań w ten sposób, by je 
wzajemnie wyrównać. Pierwszem zada- 
niem konferencji było znalezienie sposo- 
bu na zbliżenie tych trzech stron. 


agitatorów, zasypał policję kamieniami, 

Biegnący na przedzie podkomisarz 
Perkowski został zwalony z nóg ciosem 
kłonicy, 

Ze strony tłumu padły w kierunku 
policji strzały! i 

Widząc, że sytuacja zaognia się co- 
raz bardziej, policja oddała salwe w po- 
wietrze, 

Tłum się nie cofał, a natomiast na- 
cierał coraz bardziej. Padła druga salwa. 
Tym razem w tłum, który darł się na- 
przód, co chwila wznosząc złowrogie 
okrzyki, 

W czasie strzelaniny zabity został 


Józet Tocicki, gospodarz ze wsi Przy-| 


chory. 


Mac Donald dalej oświadczył, że po- 
rusza tu kwestje b. drażliwe dla Stan. 
Zjedn. Nie może potępiać Ameryki za 
stanowisko zajęte w tej sprawie. O ile 
mu jest wiadomem, nie przyjęła ona do- 
tychczas żadnych zobowiązań i nie dała 
żadnch wskazań; na jakiej podstawie go 
towa byłaby układać się z nami. Pragnę 
tu jaknajjaśniej przedstawić, że cały pro 
jekt lozański polegał na usunięciu we- 


Ameryka nie zredukuje 


wierzytelmości wojennych. 


(Polska Agencja Telegraficzna) 


Nowy Jork, 12 lipca. 


Korespondent New York Times z Waszyngtonu donosi, że w kongresie 
wzmaga się opOzycja przeecjwko jakiejkolwiek zmianie układów Stanów Zjed- 
noczonych z państwami dłużniczemi w sprawie długów wojennych. 


Senator Smoot miał się wyrazić: 


zwoitości i drzwi do wszelkich rewizyj 


uczyniono międzynarodowy afront“, 


(Poleka Agencja Telegraficzna), 


„Europa przekroczyła granice przy- 
są zamknięte. Stanom Zjednoczonym 


Londyn, 12 lipca. 


Agencja Reutera została oficjalnie upoważniona do zaprzeczenia wiadomo- 
ści, jakoby zawarto ze Stanami Zjednoczonemi układ, dotyczący skreślenia 


długów wojennych. 


1 


Kiedy nastąpi ratyfikacja 


umów iapzeuńasicicie? 


Berlin, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraliczna). 

Kwestia ratyfikacji umów  lozań- 
skich jest w dalszym ciągu rozważana 
przez niemiecką opinię publiczną. 

W niektórych kołach podkreślają, ze 
w razie nieratyfikowania umów przez 
jakieś z państw, które ją opracowały, 
musiałby wejść nonowwo wy żvoe 
Younga. Kleje 
| W związku z temi rozważaniami w 


nn; 


kołach rządowych wskazuje się na pu- 
blirzne oświadczenie Mac Donalda, zło- 
żone w Lozannie, iż w wypadku niera- 
tyfikowania umów lozańskich całe za- 
gadnienie musiałoby omówić na nowo, 
jednakże punktem wyjścia musiałoby 
być zawsze porozumienie, osągnięte w 
Lozannie. 


Cztery osoby zostały ciężko ranne, 

Przewiezione do szpitala, dwie z nich 
zmarły, 

Są to: Antoni Kurowski, mieszkaniec 
wsi Księżki i Jan Siewiński, ze wsi Bor- 
ki. — W szpitalu także umieszczono 
ciężko rannego policjanta Adamskiego. 

Podczas strzelaniny na miejscu był 
obecny także starosta radzymiński p, 
Morawski, 

Do Jadowa wyjechał naczelnik bez- 
pieczeństwa p. Makowski i naczelnik 
wojew, urzędu śledczego podinspektor 

aj, którzy osobiście prowadzą do- 
chodzenie. 

Przeprowadzono szereg aresztowań. 


usunięcia tarć politycznych. 


Donalda w Izbie Gmin. 


wnętrznych trudności w Europie i przy- 
jęciu tych propozycyj, które narody re- 
prezentowane w Europie, uważały za 
podstawowe i możliwe do przyjęcia, 

W dalszym ciągu Mac Donald oświad- 
czył, że pragnie jaknajjaśniej przedsta- 
wić porozumienie lozańskie, 

Artykuł pierwszy porozumienia — 
mówił Mac Donald — skreśla repara- 
cje. Jeżeli jakiekolwiek z państw pra- 
śnie doprowadzić do dobro buta gospo- 
darczego w Europie, musi dążyć do wy- 
rwania zła z korzeniem, Stało się to w 
Lozannie, Jeżeli Europa chce rozwiązać 
zagadnienia gospodarcze i. finansowe — 
musi również rozwiązać zagadnienia po- 
lityczne, Rzesza musi być wciągnięta w 
krag normalnych stosunków międzyna- 

owych, a głos Niemiec musi być wy- 
słuchany tak, jak głosy innych, gdy są 
poważne, a odrzucone, gdy niemi nie są. 

Lozanna — kończył Mac Donald — 
co stwierdzam z zadowoleniem, 
nas do Francji, zbliżyła Francję do Nie- 
miec, a Niemcy i Francję zbliżyła do 
nas, 
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Katastrofalne skutki 


pomodzi ma Weżrzech. 


Budapeszt, 12 lipca, 
(Polska Agencja Telegraficzna), 


Na skutek oberwania się chmury, zo- 
stały zalane domy niżej położone. Szereg 
zabudowań zawaliło się. 

W centrali telefonów uległo zniszcze 
niu 5 kabli, Przeszło 600 numerów tele- 
fonicznych zostało unieruchomionych. — 
W Pester Zebet woda zalała baraki. W. 
Kispest 60 domów stoi pod wodą. 

oło Lilafured ześlizgnął się wóz z 


Nie może być zaiem mowy o jakich- í wycieczkowiczami do rowu. Dwie osoby 


'kolwiek możliwościach obowiązywania |zginęły, 4 odniosły ciężkie rany. 
planu Younga, 


zbliżyła ` 
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aw GZ epubliko i 


Król obuwia Bata zginął 


w katastrofie lotniczej na Morawach 


Wiedeń, 12 lipca. 
„_ Dziś o godz, 7 rano zginął w katastro 
fie samolotowej dyktator na eurepej- 
skim rynku szewckim Tomasz Bata, 


Wiedeń, 12 lipca, 

urodził się w roku 
ubogiego szewca w Zlinie, 
w warsztacie swego ojca, 


Tomasz Bata 
1876 jako s 
Terminowa 


Katastrofa nastąpiła na wysokości ja w r. 1894, po dojściu do pełnoletności 


700 metrów w b pea u Zlina na Mora- 
wach, Tomasz Bata wystartował ze swe 
go lotniska cy położonego na 
tyłach pałacu w Ostrikowicach. Z nieu- 
stalonej przyczyny samolot spadł i roz- 
trzaskał się doszczętnie, 

Pilot poniósł śmierć na miejscu. Bata 
żył jeszcze przez kilka minut, lecz zmarł 
w karetce przed przywiezieniem go do 
szpitala, 

Wiadomość o śmierci multimiljonera 
wywołała w Zlinie i okolicy wrażenie 
przygnębiające, W wielkich zakładach 
przemysłowych w Ostrikowicach wstrzy 
mano pracę, Wiadomość o śmierci zało- 
życiela była podana przez syreny fabry- 
czne, 

TEITE ERA N EA 


Wybuch na okręcie 

2 marynarzy zabitych 

, _ „Ateny. 12 lipca, 
Podczas ćwiczeń floty greckiej w 
ostrem strzelaniu do ruchomych ce- 
lów na otwartem morzu na kontrtor- 
pedowcu „Panther“ eksplodował przed 
wcześnie pocisk w momencie zakłada- 


założył własny skromny warsztacik, za 
zaoszczędzone pieniądze. 

Niezwykły zapał do techniki sprawił 
że młody Bata nie mógł poprzestać na 
ręcznej fabrykacji obuwia, lecz marzył 
o zmechanizowaniu produkcji. Dowie- 
dziawszy się z dzienników, iż jedna z fa- 
bryk lipskich wypuściła maszynę do szy 
cia obuwia, wyjechał niezwłocznie do 
Niemiec i czas dłuższy studjował postę- 
py techniki szewckiej, 


W r, 1904 Bata zakłada w Ostriko- 
wicach niewielką fabrykę, w której pra- 
ca ręczna jest częściowo zastąpiona 

rzez pracę maszynową. Wszystko to 
ednak nie starczało  ambitnemu 
przedsiębiorcy, Bata dobrawszy sobie 
do towarzystwa kilku najzdolniejszych 
współpracowników wyjeżdża z nimi do 
Stanów Zjed. by zapoznać się z fabryka 
cją obuwia na wielką skalę. Pracuje ja- 
ko zwykły robotnik, nie zdradzając 
własnego incognito, Owocem tych wysił 
ków jest powstanie w Ostrikowicach ol- 
brzymich zakładów przemysłowych, 
które wstrząsnęły rynkiem szewckim 
w całej Europie, 


Oddziały przymusowej pracy. 


Berlin, 12 lipca. 
(Polska Agencja Teleyraliczna) 

Jak donosi prasa hugenbergowska, 
projekt dekretu o służbie w oddziałach 
przymusowej pracy opracowany będzie 
jeszcze przed wyjazdem von Papena do 
Neudeck. i 

Podczas audjencji, u prezydenta Hin- 
 denburga kanclerz Papen zreferuje rów- 


| nież sprawę dekretu, aby po swoim po- 


nia go do dz ała. Dwuch marynarzy po; wrocie do Berlina mógł zlecić ogłosze” 
mosło śmierć na miejscu, czterech od-| nie dekretu. ) 


niosło ciężkie rany. 


Dejicyt budżetowy 


w Czechosłowacji 
Praga, 12 lipca. 
senat przyjął zamknięcie budżetu pań 
stwa za rok 1930, który dał po raz 
pierwszy od roku 1925 deficyt, pokry” 


dyskusji wskazywano szereg pozycyj, 
idących w setki miljonów a pochodzą- 
cych z. wydatków niekoniecznych. ,Po- 
_tepano również gospodarkę przed- 
sięb orstw państwowych, jako niepro- 


wadzoną handlowo i dającą częstokroć) 


niedobór zamiast zysku. 


55 budynków 
spłonęło 
pod Pilawa ©. 
Mława, 12 lipca. 


| Oddawna przygotowany 


Berlin, 12 lipca. 
(Polska Agencja leiezraliczna) . 
projekt 
służby w oddziałach robót przymuso- 
wych wszedł dzisiaj na porządek dzien- 
ny obrad gabinetu. Stanowi on środek 
zainteresowania opinii publicznej. 


czenie komisarza do kontroli cen, Ger- 
delera, zawarte w przemówieniu, wy” 
głoszonem wczoraj w auli uniwersytetu. 

Do oddziałów pracy przymusowej 
| rekrutować się będzie ochotników i nie- 
tylko bezrobotnych, lecz również pra- 
cujących, przeważnie młodzież w wie- 
ku od lat 18 do 25. W przyszłości do 
administracji publicznej przyjmować się 
będzie tylko tych mężczyzn, którzy od- 
byli służbę w oddziałach. 

Oddziały dzielić się będą na trzy 
grupy: na obozy zamiknięte (pewnego 
rodzaju małe spólnoty), otwarte i lokal- 


ne. 

Oddziały robót przymusowych bedą 
przeznaczone wyłącznie do prac, zwią- 
zanych z użytecznością publiczną, z 
wykluczeniem robót, które mogłyby 
być wykonywane w normalnym proce- 


y Właściwe światło na sprawę, objętą | sie gospodarczym 
ty z zapasów skarbowych. W czasie wspomnianym projektem, rzuca oświąd- 


— $yiuacja 


nsć | mi1eidr.Bruksela, 12 lipca. 
(Polska Agencia Ielegraficzna). 

Sytuacja w okręgach objętych przez 
ej została zupelnie opanowa przez 
wojsko i żandarmerję. 

Aresztowania dokonywane są w dal- 
szym ciągu, Wszyscy wybitniejsi działa- 
czę komunistyczni zostali uwięzieni, Po 


We wsi Podkrajewo w majątku Sta ulicach krążą liczne patrole wojskowe i 


nisława Goszczyńkiego wybuchł pożar 
a podsycany silnym wiatrem przerzu- 


cit się na sąsiedne zabudowania i po- niów i demonstrantów panik 


mimo usilnej akcji ratunkowej 8 od- 


auta pancerne, z karabinami BSC: 
wemi. Te ostatnie sieją wśród przechod- 
ę. 

W Charleroi komuniści napadli na 


b 


w Belgji. 


opamowama przez wojsko i śandarmecję. 


pędzenia napastników karabinu maszyńo 
wego, 

W jednej z miejscowości w której 
mieści się elektrownia rozdzielcza, ko- 
muniści przygotowali zbiorowy napad 
na elektrownię, zamierzając zdemolowa 
nie jej urządzeń, ; 

Dla osłony elektrowni skierowano ba- 
taljon 13 p. pu który okopał się na do- 
raźnie utworzonych dokoła elektrowni 
Pop i otoczył się drutami kolcza- 
stemi, 


Nad okręgami, objętemi strejkiem, 


działów straży ogniowej, przybyłej Z | pluton żandarmerji, który użył do roz- krążą nieprzerwanie samoloty, 


okolicy, spłonęło 55 budynków. s 
„ Oprócz domów spaliło się kilkadz e- 
siąt sztuk bydła i drobiu. 


Maeterlinck hrabią? 


, Bruksela, 12 lipca. 
Znakomity pisarz Maurycy Maeter- 
linck otrzyma w najbliższym czasie ty- 
tuł hrabiowski. TAE N 
W Belgii od szeregu lat wybitni 
przedstawiciele nauki i sztuki otrzymu- 
lą tytuły szlacheckie. 

„Sprawa nadania tytułu hrabiego Ma- 
eterlinckowi jest już def.nitywnie zde- 
cydowana na wyraźne życzenie króla, 
który w.ten sposób chce wyróżnić naj- 
wyb tniejszego z żyjących pisarzy bel- 
gijskich. 


"Wyrok w procesie 


|IStraszliwa eksplozja ropy 


24 osoby zabite — statek poszedł na dno. 


Winnipeg, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z Montrealu donoszą o strasznym 
wybuchu ropy, skutkiem którego zginę- 
ło 24 osób, 

Powodem katastrofy był wybuch w 
cysternach tankiera Cymbeline, stojące- 
go w suchym doku, Eksplozja vozdarła 


ściany statku i ca się ropa zaczęła 
się wylewać. alszych wybuchów 
PE ściany doku i statek runął w 
ę, 
Wśród ofiar najwięcej jest robotników 
portowych, trzech strażaków, w tem 
szel ogg żarnej Montrealu, Raoul 
Gauthier, ielo też kilku marynarzy. 


Walka z kleską pożarów. 


Ankieta mimisterstwa 
, Warszawa, 12 lipca. 
Dowiadujemy się, że ministerstwo 


Mikulskiego i towarzyszy spraw wewnętrznych przystąpiło do 


Gdynia, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraticzna) 

Wczoraj zapadł wyrok w głośnym 
procesie o nadużycia przy budowie 
gmachu poczty polskiej w Gdyni. | 

Przedsiębiorca budowlany, Mikul- 
ski, skazany został na 4 lata i 8 miesię- 
cy ciężkiego więzienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich na 4 lata, Kotlń- 
ski na 5 lat i 8 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, z pozbawieniem praw na 4 lata, 
De Larme na 6 miesięcy więzjenia i po- 
zbawienie praw na lat 3, Inżynier Gra- 
re wski na 2 lata | sześć miesięcy wię- 
zenia, oraz 120 zł. grzywny» 


opracowania projektu ustawy o ochro- 
nie przeciw pożarom i w tym celu, pra- 
gnąc skompletować materjały do tej pra 
cy, zarządziło ankietę, którą przeprowa 
dzi delegat ministerstwa, radca Mieczy- 
sław Ines przy współudziale delegatów 
poszczególnych wojewodów na obsza- 
rach województw. 

Dla szczegółowego zbadania spraw 
pożarnictwa, ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zwróciło się do wojewodów 
kib zwołali wspólną konferencję res 
prezentantów miejscowego, powiatowe» 
go i miejskięgo samorządu terytorjalne- 
go, delegatów Państw. Zakł, Ubezp, Wza- 
jemnych, wojewódzkiego (a wedle swe 


spraw wewnętrznych. 


go uznania, także miejscowego powiato- 
wego) inspektora pożarnictwa, repre- 
zentantów zawodowej straży pożarnej, 
(dowódców lub ich zastępców), straży 
pożarnych fabrycznych, kopalnianych i 
innych, o ile są takie, oraz przedstawi- 
ciela przemysłu kominiarskiego. 


Ponadto pożądanym jest udział w an- 
kiecie znawców pożarnictwa osób, któ- 
re wybitnie zasłużyły się około walki z 
klęską pożarów, oraz reprezentantów 
znaczniejszych firm (o ile są takie), któ- 
re wytwarzają lub mogą łatwo przysto* 
sować się do wytwarzania narzędzi, 
sprzętu i środków przeciwpożarowych, 


(sikawek zwyczajnych, silnikowych, gaś- 
nic, wężów i t. p.). 

Ankieta odbyła się już we Lwowie, 
Krakowie, Katowicach i Poznaniu. 
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Podróże polskich 

ofkcętów ttansatlantychkichi 
Warszawa, 12 lipca. 

W dniu 7 b. m. okręt „Kościuszko” 
wypłynął z New Yorku, do Halifaxu zaś 
przybył w dniu 9 b. m., poczem udał się 
| w dalszą drogę do Gdyni. Okręt ten za- 
brał z New Yorku i Halifaxu łącznie 570 
pasażerów, wśród których znajduje się 
wycieczka Związku Narodowego Pol- 
skiego z U. S, A. pod przewodnictwem 
p. Franka Głowy i p. Męczyńskiej. Po- 
zatem na liście pasażerów widnieje na- 
zwisko radcy finansowego ambasady 
(polskiej w Waszyngtonie, Andrzeja ks. 
i Sapiehy, 

Okręt „Kościuszki”, który przybywa 
do Gdyni w dniu 19-ym b. m., pozosta- 
nie w tym porcie do dnia 23 lipca r. b, 
t, j do daty odjazdu z wycieczką tury- 
styczną „na plaże morskie", zorganizo* 
waną przez Polski Związek Turystyczny 
w Krakowie wespół z Linją Gdynia— 
Ameryka. 

Okręt „Polonia” przybył do Gdyni w 


dniu 11-ym b. m. przywożąc 481 pasa- 
żerów, pocztę i ładunki towarowe, W 
Gdyni pozostanie on przez dni kilka, 


poczem odpłynie w dniu 16-ym b. m. z 
wycieczką na „Fiordy Norwegii”. 


Porządek dzienny 


konferencji m Ottamie. 


Londyn, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Z Ottawy donoszą, że rząd kanadyj- 


'ski ogłosił prowizoryczny porządek 
dzienny konferencji ottawskiej, 

Porządek ten rozbity jest na trzy 
| główne rozdziały. Pierwszy rozdział do- 
| tyczy sprawy ogólnego handlu i polity- 
ki taryłowej oraz zarządzeń, które mo» 
śłyby pomno handlowi wewnątrz imper» 
jum, Drugi rozdział dotyczy spraw mo- 
netarnych i finansowych, zaś trzeci roz- 
dział paa spraw rokowań o trakta- 
ty handlowe, L 

W pierwszym rozdziale głównym 
punktem są kwestje uznania wzajem- 
nych ulg taryfowych wewnątrz imper- 
jum Dylaki cśo oraz kwestja stosunku 
do obcych państw na tle tych ulg i pre- 
ferencyj celnych = = 


Uniwersytet berliński. 


znów zamftnięłty. 
Berlin, 12 lipca, 
Dziś w południe, doszło na uniwer- 
sytecie berlińskim do bójki między naro 
dowymi socjalistami, a studentami repu- 
blikańskimi. 
Wobec tego uniwersytet został po- 
nownie zamknięty, 


Gdańsk obniżył 
stopę dyskontowe. 
Gdańsk, 12 lipca. 
(Polska Agencja lelegraliczna) 
Bank Gdański obniżył z dniem dzi- 
siejszym stopę dyskontową z 5 na 4 
proc. I stopę lombardową z 6 na 5 proc. 


Posfęrunkowy policji 


przejechany przez pociąg 
Lublin, 12 lipca. 
Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj wieczorem na stacji kolejowej 
w Lublinie, 
Około godz. 7-ej wieczorem poste- 


runkowy Jan Pawłowski, będąc w ob- 


chodzie przed torem kolejowym, został 
nagle porwany przez pociąg, idący z 
tyłu w kierunku Chełma, 

Lokomotywa odcięła nieszczęśliwe” 
mu Pawłowskiemu rękę i nogę i zmasa- 
krowała całe ciało, 


Tragicznie zmarły oslerocił żonę i 
troje dzieci. 


Chłopiec zasypany 
żywcem 
Łuck, 12 lipca. 
Straszny wypadek zdarzył się we 
wsi Dolny Nowosad na Wołyniu, ofiarą 
którego padł 10-letni Wasyl Tereszczeń 
Chłopiec bawił się w piasku pod wzgó- 
rzem, niedaleko rodziców, którzy 
zem z nim przybyli w to miejsce. 
Nagle zsypał się odłam ściany pias- 
kowej, zasypując całkowicie chłopca. 
Üdy rodzice rzucił się natychmiast do 
wygrzebywania dziecka, znaleziono już 
tylko okropnie zniekształcone zwłoki. 


ra- 
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Z 269 miljardów -- 3 marki. 


W dzień przed uroczystem podpisa- 
niem traktatu lozańskiego obchodził 
Edward Herriot sześćdziesiątą rocznicę 
swych urodzin. Dnia tego otrzymął z 
Niemiec anonimowy list, w którym znaj 
dowała sie obligacia skarbu niemieckie- 
go na 5 miliardów marek, a więc o dwa 
miliardy więcej, niż ugoda w Lozannie 
wyznaczyła Niemcom do zapłaty... Tyl- 
ko, że ta przesłana  Ferriotowi 5-ciu 
miljardowa obligacja pochodziła z... 
czasów inflacyjnych i jest zupełnie bez- 
wartościowa. Do obligacji była dołą- 
czona karteczka z napisem: „Proszę za- 
liczyć na rachunek reparacyj..* 

Ktoś poprostu postanowił zakpić so- 
bie z pięciu mocarstw wierzycielskich 
i niejako symbolicznie zaznaczyć, że 
również i te 3 miljardy marek, które w 
Lozannnie zostały określone jako dług 
niemiecki, nie mają żadnej realnej war- 
tości. 

Zresztą figiel anonimowego żartow- 
nisia niemieckiego został nazajutrz po 
podpisaniu traktatu lozańskiego, potwier 
dzony przez osobistość, której oświad- 
czenie jest chyba w obecnych stosun- 
kach, panujących w Rzeszy, najbar- 
dziej miarodajne. Bo już w niedzielę — 
pamiętamy, że v. Papen w sobotę pod- 
pisał w Lozannie umowę —: zebrał w 
Berlinie dokoła siebie Adolf Hitler 18 
tysięcy słuchaczy i oświadczył im: 

— Traktat lozański, który obciąża 
naród niemiecki 3 miljardami marek, po 
pół roku nle będzie wart więcej niż trzy 
marki. 

A że to oświadczęnie wodza nacjo- 
nalizmu niemieckiego, dysponującego 10 
miljonami głosów w Niemczech, nie jest 
rzucone na wiatr, a zawiera konkretną 
i realną zapowiedź — świadczy historia 


"ostatnich 10 lat, dzieje wynunszania 


przez Niemcy systematycznego i stop- 
niowego obniżenia ich zobowiązań mię- 
dzynarodowych. 

Jak wyglądała pierwotnie suma 
zobowiązań niemieckich, która ostatecz 
nie stopniała do 3 miljardów marek. a 
zdaniem Hitlera za pół roku nie będzie 
warta ani 3 marek? 

W roku 1921 na konferencji w Bou- 
logne pierwotnie ustaloro, że suma od- 
szkodowań, jaką Niemcy mają zapłacić 
wynosi 269 miljardów marek, w złocie. 
Trzy miljardy rocznie mieli Niemcy 
zapłacić w pierwszych 5 latach, 6 mil- 
jardów rocznie w następneni pięciole- 
ciu, a od roku 1931 począwszy przez 
kilkadziesiąt lat po 7 miljardów rocznie. 

W rok potem, w Paryżu, nastąpiła 
piorwsza obniżka odszkodowań niemiec 
kich. Zamiast 269 miljardów marek mie- 
li Niemcy zapłacić 226 miljardów. Przez 
pierwszych dziesięć lat po dwa, trzy, 
cztery i pięć miliardów, a od roku 1932 
po 6 miljardów rocznie.. 

W trzy miesiące potem komisja re- 
paracyjna znowu zastosowała bardzo 
poważną obniżkę. Zobowiązania nie- 
mieckie określono na 132 miliardy, a 
więc zmniejszono je o 96 miliardów ma- 
rek. Roczna rata została ustalona na 
2 miljardy, a pobierać ją mieli wierzy- 
ciele przez nałożenie aresztu na 26 pro- 
cent sum, które należały się Niemcom 
zagranicą za dostarczone towary. 

Lecz i ten układ okazał się nawskroś 
iluzoryczny, nie miał w praktyce żad- 
nego znaczenia. 

Plan Dawesa do połowy zmniejszył 
zobowiązania niemieckie — zamiast 2 
miljardów rocznie kazano Niemcom pła 
cić tylko miljard. Tyle przez pierwsze 
4 lata; potem zaś mieli rocznie płacić 
2 i pół miliarda. Gdy upłynęły te 4 lata 
doszło do obalenia planu Dawesa, a 
miejsce jego zajął plan Younga. Rata 


2 lat, wyzyskując coraz bardziej 


biegów niemieckich jest znana. 
sła „nie możemy płacić“ 
hitlerowskie: „nie chcemy płacić”. Wie- 


REDACTA EE A EEN S S S ORC OE OWO PRO E AEE ZYKA 
Prace w omie rząd 


stała obniżona na miljard i 700 miljonów 
marek. 

Z 7 miljardów rocznie doszli Niemcy 
do jednej czwartej tej liczby... 

I w tej chwili rozpoczęła się w Niem 
czech „gra na bankruta”*. Coraz częś- 
ciej i coraz głośniej poczęły Niemcy 
wykazywać, że „nie mogą płacić", a od 
po- 
głębiający się światowy kryzys gos- 


roczna niemiecka z 2 i pół miljarda | 


podarczy, domagać się „coup d'eponge"' 
== jak to określają Francuzi — wyma- 
zania gąbką ich zobowiązań międzyna- 
rodowych. 


Historja tych ostatnich lat i tych za- 
Do ha- 
przystąpiło 


rzycielom grożono, że jeśli nie zdecydu- 
ją się na ustępstwa, to Hitler wznieci w 
Europie pożogę wojenna, w której spło- 
ną wartości kulturalne i  materjalne 
świata. 

Teror niemiecki, idący dwoma tora- 
mi: politycznym i finansowym, a więc 
widmem wojny i groźbą bankructwa, 
przybierał coraz bardziej na intensyw- 
ności, aż doszło do Lozanny, do tych 
3 miljardów marek zamiast 269. które 
pierwotnie były ustalone jako sumę od- 
szkodowań niemieckich. 

W świetle ostatnich słów Hitlera te 
3 miljardy niebawem będą warte.. 
3 marki. 

Gdyby przynajmniej za cenę tych 
266, Niemcy dawali rękojmię. że ustaną 
ich knowania polityczne i że naprawdę 


odbywaja się madal, misno wyjazdu 
premjera Prusto rad. 


Warszawa, 12 lipca. 

(F) Z powodu wyjazdu premjera Al. 
Prystora na wywczasy urlopowe miały 
być rzekomo przerwane wszystkie pra- 
ce rządu. 

Wiadomość ta jest całkowicie nie- 
prawdziwa, Aczkolwiek rozpoczęły się 
urlopy polityczne, tem nie mniej czynni- 
ki rządowe zajęte są pracami nad u 
aktualnemi poważnemi zagadnieniami, 


posiedzenie rady mini- 
strów zwołane będzie pod przewodnic- 
twem wicepremjera Zawadzkiego. Po- 
zatem w ministerstwie przemysłu i han- 
dul trwają intensywne prace nad reor- 
ganizacją w przemyśle hutniczym, nafto- 
wym, węglowym. 

Pozatem rząd zajmuje się międzyna+ 
rodowemi sprawami rolniczemi oraz za- 
gadnieniami finansowemi. O zawieszeniu 


wdopodobnie 


Przedewszystkiem mają być ostatecz-( więc prac rządu z powodu feryj poli- 


nie uchwalone dekrety rolnicze. 


Echa sadu 


Pra- | 


tycznych nie może być mowy. 


dorafmego 


przeciw zabójcom ś, p. 9ettera. 


Warszawa, 12 lipca. 

Wkrótce. ma-wpłynąć do sądu spra- 
wa przeciwko prezesowi, Rajmundowi 

aworowskiemu. ag 

*"Próces wytacza rodzina "s, p. Euge- 
njusza Gettera, zabitego przez Sobiera- 
ja i Szmidta. 

Będzie to sprawa o symboliczną zło- 
tówkę z tytułu strat moralnych rodziny 
Gettera. ś 

Podstawą do wytoczenia sprawy ma 
być list Gettera, napisany przed śmier- 
cią do prezesa Jaworowskiego. W liście 
tym Getter obarczył odpowiedzialnością 
prezesa Jaworowskiego, jako partyjne- 
go zwierzchnika robotników rzeźni, za 


to, co może się wydarzyć z jego wz 


w rzeźni, 


Jak słychać — rodzinie chodzi mniej 
o*satystakcję = "jak 70 przesłuchanie 
świadków, którzyby wydali inną opinię 
o Getterze, niż uczynili to świadkowie 
obrony w procesie Sobieraja i Szmidta, 

Sprawę ma wnieść adw. Rudziński, 
z którego polecenia cały proces w są. 
dzie doraźnym stenografowany był przez 
dwie maszynistki. 

Z drugiej strony dowiadujemy się, że 
obrońcy skazanych Sobieraja i Szmidta, 
mają nadzieję, że uda się im uzyskać re- 
wizję procesu. 

W czasie ostatniej wizyty adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiego w więzieniu, skaza- 
ny Sobieraj dostał ataku epileptycz- 


| négo. 


Votum ufności dla Herriota 


uchwalita izba depuiowamycha. 


Paryż, 12 lipca. 
(Polska Agencia. Telegraficzna) 

Po całonocnych, ożywionych deba- 
tach nad projektami rządowemi, zabrał 
głos Herriot, apelując do Izby, aby 
uchwaliła pożyteczne dla kraju ustawy 
nawet za cenę niepopularności. Rząd — 
jak ofwiadery erriot — gotów jest 
wziąć niepopularność tę na swoje barki. 

Dalej przemawiał Leon Blum, wyra- 
żając głębokie ubolewanie z powodu 
zmian, jakie zaszły w ciągu niespełna 


dwuch miesięcy, od chwili wyborów, we 
wzajemnem ustosunkowaniu się stron- 
nictw, czego wyrazem jest odsunięcie 
się radynolno-społecznych od socjali- 
stów. 

Zkolei przemówił Flandin, francuski 
minister finansów, 

O godz. 11 min. 5 przewodniczący 
Izby oświadczył, iż rząd stawia kwestję 
zaufania. 

Na 586 głosujących, rząd otrzymał 
385 głosów, przeciw rządowi padło 201 


W Niemczech wstrzymano wypłafę 


czymszów umiesziscnunicowwapcha obco- 
ken czjapwwygim właścicielom domów. 


Jednem z groźnych następstw wyda- 
nego niedawno, a mianowicie w dniu 
maja b. r. dekretu o walucie zagranicz- 
nej, jest w Niemczech wstrzymanie wy- 
płaty czynszów w domach, które stano- 
wią własność obcokrajowców, wzgl. osób 
zamieszkałych zagranicą. 

pn ta nastąpić może mianowi- 
cie tylko w tym wypadku, jeżeli czynsz 
nie przekracza kwoty 200 mk. miesięcz- 
nie, a w każdym innym wypadku, obco- 
krajowy właściciel domu musi uzyskać 
zezwolenie władzy skarbowej na pobie- 
ranie czynszu. 

W tym względzie niemą różnicy, czy 
wypłata następuje do rąk obcokrajowca, 


czy też do rąk jej pełnomocnika-zarząd- 
cy, mieszkającego w kraju. 

W ten sposób obecny rząd kanc, Pa- 
pena częściowo realizuje projekty fiskal 
ne Hitlera, Wiadomo jest bowiem, że za 
rówon w Berlinie, jak i w innych mia- 
stach niemieckich, bardzo znaczna ilość 
domów jest własnością obywateli obcych 
państw. 

W zrozumieniu dekretu obcokrajow= 
cem jest w tym wypadku każdy, kto nie 
mieszka w Niemczech, bez względu na 
narodowość, a więc nawet N uro- 


dzony w Niemczech, jeżeli np, stałem je- 
go miejscem pobytu jest w tej chwili Am 
sterdam, Paryż, Łódź lub Warszawa itd. 


przystąpią na serjo do wielkiego dzieła 
współpracy nad odbudową gospodarczą 
Europy! 

Tej rękojmi jednak wcale nie dają. 
Przeciwnie: ton ich prasy — już po pod- 
pisaniu raktatu lozańskiego -= wskazu- 
je, że dopiero teraz rozpoczną całą parą 
atak na ironcie politycznym, zmierzają. 
cy przedewszystkiem do przehreślenia 
klauzul Traktatu Wersalskiego. 


Z 269 miliardów w złocie doprowa*- 
dzi swe długi reparacyjne do wartości... 
3 marek. Ale swe apeiyty polityczne z 
3 marek wyolbrzymiają do — miljar- 
dów. Mają szczery zamiar miljardów 
tych użyć na... zbrojenia. 

I z tem musi się uropa liczyć! 


um | Prowokacyjne okrzyki 


niemców na cześć Hitlera 


w Królewskiej Hucie 


KróL Huta, 12 lipca. 

W dniu wczorajszym odbywała się 
w restauracji rzeźni miejskiej w Król. 
Hucie zabawa taneczna z okazji 30- 
letniego istnienia bractwa czeladników 
rzeźniczych i wędliniarskich. t 

Zabawa rozpoczęła się popołudniu. 
Kiedy goście mocno sobie podpili, dy* 
rektor firmy „Bacon* z Król. Huty, Jan 
Arendt, począł wznosić okrzyki na 
cześć Hitlera. Okrzyk jego podchwyci- 
ło kiiku jeszcze niemców, znajdujących 
się na sali, a mianowicie Franciszek Al- 
berczak z Orzegowa, Antoni Mondry z 
Król. Huty, bracia Paweł 1 Eryk Wag- 
ner z Katowic, August Wagner z Król. 
Huty, oraz niejaki Halama z Katowic. 
_ Polacy, znajdujący się na sali, do- 
mieśll 6 prowokacyinem  wystąpietriń” 
niemców policji, która aresztowała 
Arendta oraz wraz z nim Alberczaka i 
Eryka Wagnera. Arendt, prowadzóny 
do komiserjatu, wznosił dalej okzyk 
„Heil, Hitler!“ i jeszcze się wygrążał 
eskortującemu go komisarzowi policji, 
że postara się go usunąć ze stanowiska. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że Arendt 
podejrzany jest o zorganizowanie ja- 
czejek hitlerowskich na terenie Górne- 
go Śląska, które w swoim Czasie wy- 
wiesiły w  Imielinie í Siemfanowicach 
słynne odezwy, wzywające do mordo- 
wania „goroli”. 

Dochodzenie w tej sprawie prowa- 
dzi wydział śledczy w Królewskiej Hu- 
cie. 


Posłowie „Labour 


Party* w Moskwie 


Moskwa, 12 lipca. 

Do Moskwy przybyło w charakte- 
rze. turystów kilku wybitnych polity* 
ków z Labour Party z b. w ceministrem 
spraw zagranicznych Daltonem i b. wi- 
ceministrem Lawrencem 


obo 


Dr. Jan Polak £ 


choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka. migrena, reumatyzm 
„ul. Al. Kościuszki 53, 
tel. 246-10. 
Godziny przyjęć 6—7. 


Sprzedaż ù zakup 


dewiz I waluł 


. krajowych papierów 
proceniowych c) 


wymiany DEON DEBSON, 


Piotrkowska 69, tel. 236-96, 


e 


TSI. 
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|RADJOPROGRAM| 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”, 
ŚRODA, dnia 13-go lipca 1932 r. 
11,58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
12 Hay 10: Odczytanie programu na dzień bie- 


12, 10-7220; Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
r, z Warszawy, 

12,20—12,40: Przerwa, 

12,40——12,.45: Komunikat meteorologiczny, Trans- 
misja z' Warszawy, 

1245—14,10: Płyty gramofonowe, 

14,10—15.40: Przerwa. 

15.40—16.05: 1) Pogadanka dla dzieci star- 
szych p. t. „Coraz szybciej“ — W, Frenkla 
2) Opowiadanie dla dzieci młodszych p. t. 

„Potworcek*, wygl. p. Ewa Ostachiewicz. 

16.05—16. 35: Płyty gramofonowe. 

16.35—16.40: Kom. Centr. Hydr. 
żeglugi i rybaków. 

16.40—17.00: „Lipiec 1917 rok w Polsce“ 
wygł. dr. "Wacław Lipiński. 

17.00—18.00: Koncert popularny w wyk. malej 
ork. pod dyr. K. Wiłkomirskicgo. 

18.00—18,20: „Polowanie i połowy ryb w Ja- 
ponii* — wygł. dr. Jan Fryling. 

18,20—19.15: Muzyka lekka z kawiarni hote'u 
Caoposkiczo. Orkiestra Wiesława Wilko- 


19, 1522 19,35: Rozmaitości, 

19,35—19 45: Prasowy Dzienik Radjowy, Trans- 
misja z Warszawy 

19.45—20.00: Komunikat Izby Przem „Handlowej 
w Łodzi, odczylanie programu na dzień na- 
stępny, repertuar teatrów, 

20.00—20.35: Transmisja koncertu chóru Ery- 
ana ze Lwowa. 

20.35—20.50: Kwadrans literacki — Recytacie 
poezji francusko - polskich przy 
muzyki (Audycja poświęcona świętu fran- 
cuskiemu zdobycia Bastylii) — p. Henryk 
Szatkowski wygłosi: „Dotychczas o tem 


Tr, z W-wy. 


Biura dla 


marzę", St. Wasylewskiego. „Rozbita cza- 
ra“ Sully Prudhomme'a w tlom. Haloty, 
„Sonet* — Musset'a w tłom. Słonimskie- 


go 1 „Poniatowski“ — Beranger'a. 
20.50—21.50: Recital skrzypcowy Ireny Du- 
biskiej z udziałem L. Ursteina (akomp). 
21.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego. 
21.55—22.00: Komunikat Gł. Wojsk. St. Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 
22,00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—2240 Plyty gramofonwe. 
2240—22.,50: Wiadomości sportowe. 
22,50—23,30: Muzyka taneczna, Tr, z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


-15.30.. DAVENTRY. Koncert symfonicz» 


ny z Bournemouth. 
20.00. FRANKFURT (Sztutęart), 


„Pel- 
lęas i Mesalinda", 


onera Debussy'ego. 


20.30. BUDAPESZT. Koncert symfon. 


20.45. PARYŻ. „Harmonie”, 
Duvernois. 

20, ya RZYM. „Poliuto"*, opera Donizel- 
t . 

21.10. WROCŁAW. „Das Mirchen vom 
kleinem Opichi*, sztuka Freda Hern- 
felda, muzyka Edmunda Eyslera. 


Święto Francji 


i T5-lecie utworzenia armji 
polskiej we Francji. 


Przed 15 laty tworzyliśmy na ziemi francus. 
kiej armię sok w szeregach których ctanęli 
Polacy ze wezystkich zakątków światła! 

Krew żołnierza Raga ję przelana na polach 
Szampanji i Wogezach była jednem z najsilniej. 
szych ogniw AratRtwAĆ broni polsk 
skiego, 

Fedoracja Związków b, Obrońców Ojczyzny 
chce upmmiętnić tę historyczną chwilę przez zor- 
gamwowanie na cześć weteranów b. armji pol. 
skiej we Francji uroczystości o następującym 
programie: 

Dnia 13 lipca o godz, 19.ej capstrzyk orkie_ 
stry wojskowej. policyjnej i Straży Ogniowej i 
pochód przed Konsulat francuski, 

Dnia 14 | pca o 10.ej rano uroczyste na- 
bożeństwo w POM cj celebrowane przez J. E. 
ks, Biskupa d-ra W, Tymienieckiego, 

Dnia 17 lipca o godz, 13.ej uroczysta Akade- 
mja w sali Rady iejskiej, na której prócz czę- 
ści artystycznej przemawiać będzie imicjator ar. 
mji polskiej we Francji, chluba polskiego piśmiea 
nictwa historycznego P, sw Gąsiorowski, 


słuchowisko 


0_francu- 


Zarząd Grodzki w Rezerwistów a 
wa wszystkie Koła do wzięcia udziału w święcie 
narodowym Francji, poena z ża leciem u- 
tworzenia armji pols we 

Zbiórka w dnu 13 lipca o hri 18.30 przy 
ul, Piotrkowskiej 111, skąd wszystkie związki 
byłych wojskowych udadzą się pod konsulat 
mone, 


p 14 lipca o godzinie 9,30 zbiórka przed 
Kat 


Oo wszystkich obowiązkowa, 


Dźwiękowe 


ORAND-KING 


akomp. , gO 


25—4 


Dzisiejsze wyścigi konne zapowiada- 
ją się szczególnie ciekawie, już chociaż- 
by.ze względu na bardzo liczne zgło- 
szenia koni do wszystkich gonitw. Rów 
nież program wyścigów jest różnorod- 
ny i bogaty, tak że nie należy wątpić, 


iż napływ publiczność i obroty przy 
grze będą b. znaczne. 
Szczegółowy program przedstawia 


się tak następuje: 


GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 2.100 zł. Dystans ok. 2.400 mtr. 
Irrawadi og. i H. Strzemiń- 
skiego, 
2) Chapeau Bas. og. W. Bobińskiego. 


GONITWA DRUGA. 

Nagroda 1.800 zł. Dystans ok. 1.300 mtr. 
1). Dri- Dri og. st. „Bartoszówka*, 
2) Litka kl. B. Brzezińskiego. 

3) Szarża kl. st. „Ktery-Szepietów*, 
4) Dobra Wróżka kl. L. Schweizera. 


GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 1.800 zł. Gonitwa z płotkami. 
Dystans około p 200 mtr. 

„ Balsamina kl. J. Rościszewskie- 


14) *Skrobonoti og. C. Bronikowskie- 


3) Hajduk II og. F. Chmielewskiego, 
4) Szeryf og. J. hr. Alwensleben- 
Schónbon, 

5) Rebus og. L. Schweizera, 

6) Centaur og. A. Królekiewicza. 


GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1.300 zł. Dystans ok. 1.600 mtr. 

1) Tuberosa kl. st. „Bobowna“, 

2) Harriman og, W. Bobińskiego, 
3) Bohater II og. Z. Studzińskiego, 
4) Agryppa og. b Mieczkowskiego, 
5) Wisienka kl. S. hr. Mielżyńskiego, 
6) Irish Star kl. st. „Ktery-Szepie- 


wy“ 
7) Krach II og. Grono -ofic. 10 pułk 
Ułanów. DAES 4 


GO NITWA PIĄTA. 
GonitwA z przeszkodami. Dystafis około 
3.000 mtr. Nagroda 1.000 zł. 


1) Emir og. S. Bronikowskiego, 

2) Harry Langder og. Grona ofic. 
2.0)... 

3) Bakarat og. Z. Cierpińskiego, 

4) Co mi Dasz og. Z. Dobieckiego, 

5) Jagienka kl. A. Lipskiego, 

6) Grzybek Pierwszy og. J. Buko- 
wieckiej, 

7) Rama II kl. Z. Studzińskiego, 

8) Marengo og. I. hr. Mielżyńskiego, 

9) Balsamina kl. J. Rościszewskiego. 


Gołębie z czerwonemi szariami 


fruwały po sali podczas wiecu sjonistycznego |= 


(as). Dnia 6 stycznia r. b. obchodzili 


sjoniści uroczystość 50-lecia sjonizmu.|Z. M. S. 


Na akademię przybyło bardzo wielu zwo 
lenników tego ruchu, Przybyli również 
i komuniści, przeważnie młodzież by 
śród swych rówieśników krzewić hasła 
komunistyczne, 


W przeciwieństwie do zwykłych spo- 
sobów agitacyjnych, tym razem młodzi 
komuniści nie próbowali przemawiać, ani 
nie wznosili okrzyków: nad salą w pew- 
nej chwili zafurgotał gołąb. Nie był to 
jednak gołąb Sjonu tylko — Sowietów 
— u jednej z nóżek ptaka wisiała szarfa, 
a na niej napis, wzywający obecnych, do 
porzucania szeregów sionizmu i wstępo- 
wania do partji komunistycznej. 

Posterunkowy Bogdański zauważył 
rychło, iż jacyś młodzieńcy wyrzucają z 
sali młodego chłopaka. Posterunkowy 
złapał gołębia I uwolnił okładanego z rąk 
porządkawych na sali. Był nim Dawid 
Helfgot. 

Helrgot wskazał na Bernheima, jako 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


13,VII RPiepubiao 1932 ———————— 
Program dzisiejszych wyścigów 


ma torze w Rudzie Pabjaniekiej 


> Sara. 


GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 1.500 zł. Dystans ok. 1.600 mtr. 
1) Jontek og. Grona ofic. 1-go pułku 
Ułanów, 
2) Gralath og C. Bronikowskiego, 
3) Grisette kl. R. Rogowskiego, 
4) Mameluk og. St. hr. Karzbok-Łąc- 


Rozgrywki klubów 
fabrycznych 


o puhar Pana Prezydenta. 


kiego, W bieżącym tygodniu rozpoczynają 
5) Jacht II og. A. Mizerkowskiego, | się rozgrywki klubów fabrycznych w 
6) Figiel II og. L. Schweizera. grach sportowych o puhar ~, przechodni 


oliarowany przez Pana Prezydenta Moś- 
cickiego. 

W roku ubiegłym puhar zdobył klub 
IKP., zaś w roku bieżącym walki zapo- 
wiadają się b. ciekawie ze względu na 
wyrównanie się poziomu. 

W rozgrywkach biorą udział wszyst- 
kie kluby fabryczne okręgu łódzkiego a 
mianowicie: IKP, Zjednoczone, Geyer, 
Wima, RER Fabryka Sztuczne- 
go Jedwabiu, Kruszeender. Rozgrywane 
są mecze w koszykówkę i siatkówkę 
żeńską i i męską oraz w hazenę. Pozatem 
31 4 września: ORC KA zawody lekko 
atletyczne klubów fabrycznych dla ko- 
biet, zaś 10 i 11 września — dla.: JRR? 
czyzn. 

W zawodach lekkoatletycznych wro 
ku ubiegłym w ogólnej klasyfikacji pier- 
wsze miejsce zajął zespół Kruszeendera. 


Sport, czy bandytyzm 
Krwawy. mecz w Konstantynowie 


W niedzielę został rozegrany w Kon- 
stantynowie decydujący o mistrzostwo 
grupy mecz piłkarski między C-klasow- 
cami: łódzkiego Szternu i Konstantynow 
skiego Klubu Sportowego. 

Mecz, który zakończył się zwycię: 
stwem łodzian w stosunku 2:1, obfitował 
w b. burzliwe sceny. Już w czasie przer 
wy fanatyczni zwolennicy KKS-u wkro- 
czyli na boisko i obrzucili kamieniami 
graczy Szternu i sędziego p. Naporskie- 
go. Po meczu gorszące sceny powtórzy- 
łby, się,-przyczem. zostało mocno potur- 
PAABRA) Rar mieszkańców Konstanty 


j gracze Szternu afian i 
an CAŁ Sre aaea Sai APN 
O całym zajściu policja spisała odpo- 
wiedni protokuł. Ę p k 


Kobiecy Ba | 
AE czny. 


GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1.500 zł. Dystans ok. 1.600 mtr. 
1) Jataka kl. A. Tuńskiego, 
2) Irrawadig og. J. i H. Strzemiń- 
KĘ 0, 
Behen og. st. „Łochów“, 
Dobra Wróżka kl. L. Schweicera, 
5) Bacarat og. L. Morzyckiego, 
6) Gryf og. st. „Ktery-Szepietów*, 
7) Koncert og. A. Mieczkowskiego. 


GONITWA ÓSMA. , 

Nagroda 1.300 zł. Dystans ok. 2.100 mtr. 

1) Darling II kl. H. hr. Starzeńskiej, 

2) Czuj Duch II og. A. Mieczkow- 
skiego, 

3) Obrona kl. Grona ofic..1-:go pułku 
Ułan. Krechow., 

4) Mospan og. st. „Bobownia”, 

5) Cri du Carir kl. L.. Dydyńskiego, 

6) lzolana kl. J. Ukraińczyka, 

7) Sara kl. st. „Ktery-Szepietów*, 

8) Harriman og. W. Bobińskiego. 


NASZE TYPY. 
1) Chapeau Bas, 
2) Dri - Dri — Szarża, 
3) Rebus, — Balsamina, — Skro- 
į banogi, 
4) Wisienka, — Tuberosa, — Harri- 
man, z 
5) Bakarat, — Rama II, — Grzybek 
Pierwszy, 
6) Grisetta — Jontek, 
Irramadi, — Koncert, — Bacarat, 
5 Cri du Cocur, — Harriman, 


$$ ARKA 


Z mA SAPER 17, minęły już ? 
dni. wyścigowe» ana amw KR 

Prezesem T-wa Zachęty do Wyści- 
gów Konnych jest hrabia Komorowski 
z Warszawy, dzięki organizacji które- 
go T-wo Wykazu | żywotną działal- 
ność. 

Kontrola ON aparatu wyścigowe- 
go, jakoteż prezesa nad porządkiem i 
ładem spoczywa w sprężystych rękach 
p. Ludwika Piątkowskiego. Bokmacher- 
stwo na torze zanika z dniem każdym, 


dzięki usilnym staraniom p. J. Kozłow- | W trójboju wezmą udzia Sri za- 
skiego, bezwzględnego wroga bokma- | wodniczki okręgu z Janowską, .Plucjń- 
cherów. ską i Smętkówną na czele. Faworytką 
do zajęcia pierwszego miejsca . jes? 
wszechstronna JAKSARECIY pabjanicka 

Janowska. 
d N 
= Płonący okręt, 10-1 Æ 
na tego, Kio go skłonił do wstąpienia do | = trumna z żywymi trupami. E 
aś Bernheim złożył zeznanie | = Uzi E 
ABY ala Chaima, ucznia |= H sigfi EWA dramat = 
gimnazjum im. ks. Skorupki, który przy- | = . == £ 
gotował napisy i był duszą manifestacii! = = 
gołębiej. = * D - 
Aresztowano Chaima — był nim Cha | = = 
im Alter Baran. Zkolei aresztowani zo-| = maan 99 za = 
stali pozostali oskarżeni; przed sędzią | 2 s 
Jasinowskim zasiedli onegdaj: Ch. A,| = "Ę 
Baran, Dawid Felfgot. A. Ch. Mine, Szla | = = 
ma Rotenberg, Ber Bernheim. Wszyscy | = = 
oi A AK — to chłopcy w wieku lat| E = 
Baran skazany został na dwa lata, a| E W rol. gl. "= 
Berheim na rok domu poprawy. TrzejjE Edmund Lowe, "nS 
PREDA bonal an aom: sąd Sa- = Mac Clark, , (= 
zał ich na esięcy więzienia z zawie- | = VSS 
szeniem wvkonania karv. = William Harrigan.. = 
= Wkrótce . o á = 
= (6 Z 
Nieście pomoc = JE w „GRAND-KINIE" 
Mali MALA - NZ 


Potężny, wzruszający dramat DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


„ZA GRZECHY BRATA” 


 Wstrząsający romans, Próba stałości uczuć, nagrodzone bohaterstwo, podstępna zdrada. 


i rolach głównych: LOIS ' | MORAN, ` majsłodsza 


z aktorek i stuprocentowy HAROLD MURAY. 


Nad program tygodnik FOXA taniec z mieczami sport pływacki, mecz footbałowy, itp. ostatni senas o godz, 10.20, 


Początek o godzinie 6,30. 


Sala mechanicznie wentylowana i hdan 


7 


LIPIEC Dziś Małgorzaty P. M, 


Jutro Bonawentury 
—-—— 
Wschód słońca 3.30 
Zachód słońca 19.53 
ŚRODA Wschód księżyca 16.13 


Zachód księżyca 23.51 
Długość dnia 16,24 
Ubyło dnia 0.22 


Żniwa sie rozpoczeły. 


Urodzaj tegoroczny jest b. dobry 


(i) Panujące od kilku dni upały spo- 
wodowały, iż zboże w polu dojrzało już 
całkowicie 1 można było rozpocząć 
żniwa. | 1 : 

Jakoż istotnie wczoraj rozpoczęły 
się już żniwa w całym okręgu łódzkim. 
Urodzaj tegoroczny jest bardzo dobry, 
co pozwala przypuszczać, iż w okresie 
zimowym ceny nie będą zbytnio zwyż- 
kowały. ; 

Rozpoczynający się okres żniw da 
również pracę i zarobek wielu bezro- 
botnym, którzy wyruszyli na wieś w 
poszukiwaniu zajęcia, 


Likwidacja sfrejku * 


w przemyśle dzianym. 


(i) W dniu wczorajszym zlikwidowa- 
ny został strejk robotników dzianych 
w Łodzi. Strejk trwał około 10 dni i 
doprowadził do zaakceptowania przez 
przemysłowców nowego cennika płac. 
Umowa jeszcze nie została podpisana, 
ale wobec pozytywnej odpowiedzi 
przemysłowców robotnicy. w dniu 
wczorajszym podjęli pracę. 


Znów zatrucie mięsem. 


6 osób odwieziono do szpitala. 


su R/ębkukliw : 


932 


Str. 5 


—— 


Życie urzedowe każdego łodzianina 


od chwili zjawienia się na świat i aż do zgonu jest dokładnie 
. Odtwarzane w kartotece rejestru mieszkańców. 


Wszystkie dokumenty bedą wydawane w jednem biurze. 


(s) Przed kilku dniami donieśliśmy o 
zakończeniu prac nad ułożeniem rejestru 
mieszkańców naszego miasta i o korzy- 
ściach, jakie z tego tytułu staną się udzia 
łem łodzian. Na tem jednak sprawa ta 
bynajmniej się nie kończy. Praca w biu- 
rze ewidencji ruchu ludności trwa w dal 
szym ciągu, a zmierza ona do 

całkowitego uproszczenia wszelkich 
formalności, 
związanych z działalnością biura ewi- 
dencyjnego. 

W związku z tem, ponownie zasięg- 
nęliśmy źródłowych informacyj, by za- 
poznać naszych czytelników z całkowitą 
organizacją biura i powiadomić, w jaki 
sposób będą wydawane rozmaite doku- 
menty. 

Na wstępie należy stwierdzić, że 
obecny system meldunkowy, aczkolwiek 
został w pewnym stopniu uproszczony, 
jest iednak dość skomplikowany. Daw- 
niej bowiem wystarczyło tylko przesłać 
administratorowi domu swój dowód oso- 
bisty, by on sam załatwił wszelkie for- 
malności meldunkowe, obecnie nato- 
miast żrzeba samemu wypełniać po dwie 
karty meldunkowe, w razie wyjazdów, 
przeprowadzek i t. d. | 

O ile chodzi o samego lokatora, kwe+ 
stja wypełnienia arkusików meldunko+ 
wych nie jest ostatecznie tak bardzo 
uciążliwa. Ale gdy zmienia się służącą, 
a to w wielu rodzinach jest na porząd- 
ku dziennym, sprawa nabiera zgoła in- 
nego charakteru. Przeważnie bowiem 
służące, opuszczając swą posadę, 

nie chcą, czy też nie mogą wyjawić 

miejsca nowego swego zamieszkania, 


Jest to poniekąd usprawiedliwione, al- 
bowiem służąca, po utracie swego sta- 
nowiska, nie odrazu dostaje inną pracę. 
Niekiedy upływa kilka dni, a czasem na- 
wet kilka tygodni, nim otrzyma nową 
pracę, A jednak, w jej kartce meldun- 
kowej należy dokładnie odnotować do- 
kąd się wyprowadziła, a niewypełnienie 
tej rubryki często stwarza bardzo pie- 
miłe komplikacje. 

Z drugiej strony stwierdzić należy, 
że nowa ustawa meldunkowa przyniesła 
również duże uproszczenia, co odczuwa 
się szczególnie obecnie w okresie let- 
nim, gdy bardzo wiele ludzi wyjeżdża na 
wywczasy. 

Dawniej należało meldować wyjazd 
nawet na kilka dni, Obecnie, w wypad- 
ku czasowego wyjazdu, a więc na kilka 
dni czy 2 miesiące, niema obowiązku 
meldunkowego. Mężczyźni tylko muszą 
zgłosić swój wyjazd w biurze wojskowo- 
policyjnem magistratu, poza tem żadne 
formalności nie są wymagane, 

Sporządzenie rejestru mieszkańców 
uprościło w dalszym ciągu wszelkie czyn 
ności związane z ewentualną konieczno- 
ścią starania się od czasu do czasu o ja- 
kieś dokumenty. Niektóre z tych udo- 
godnień już podaliśmy przed kilku dnia- 
mi. Obecnie możemy powiadomić na- 
szych czytelników o dalszych udogod- 
nieniach. 

ĄA' więc nprz. w Łodzi, jak zresztą na 
terenie całej b. Kongresówki, w myśl 
obowiązujących przepisów, dla formal- 
nego uznania przez władze ważności 
małżeństwa, wymagane jest nie tylko 
religijne świadectwo ślubu, ale t, zw. 


* a * ; 
vwe eme a a) Chleb staniał znacznie 
' W/rześnieńskiej 4, miało miejsce” zatru-.| ..* a - mw ww 5 


' gie nieświeżem, względnie pochodzącem 


« (W domu tym, zamieszkuje 


z niezdrowego zwierzęcia, mięsem. 

` rodzina 

Szwarców, składająca się z handlarza 

38-letniego Fiszla Szwarca, żony jeżo 34 

letniej Łaji oraz 5-ga drobnych dzieci. 
Łajæ Szwarc, ze względów oszczęd- 

nościowych, udała się do jatek przy uli- 


„cy Bazarnej, gdzie nabyła po wyjątko- 


"wo niskich cenach mięso, „które przy- 


rządziła na obiad. 
Po spożyciu mięsa, cała rodzina za- 


słabła i wszyscy kolejno padli w kur- 
czach. 

` Fiszel Szwarc wezwał sąsiadów, któ- 
rzy pośpieszyli zatrutym z pomocą. We- 
zwano pogotowie ratunkowe, lekarz któ 
rego po przepłukaniu żołądka, przewiózł 
wszystkie 5-ro dzieci w stanie groźnym 
do szpitala. 

Łaję Szwarc przewieziono również w 
stanie ciężkim do szpitala w Radogo- 
szczu. Fiszel Szwarc pozostawiony zo- 
stał w stanie osłabionym na miejscu. 

Równocześnie powiadomiona policja 
wdrożyła dochodzenie, celem ujawnienia 
nazwiska sprzedawcy trującego mięsa i 

ociągnięcia go do odpowiedzialności 
arnej. 


Dodatkowa 


komisja poborowa. 


Dait; w środę, dnia 13 b. m., onko- 
dziny 8-ej rano, rozpoczyna urzędowa- 
nie w lokalu przy Al. Kościuszki 21, do- 
datkowa komisja poborowa dla poboro- 
wych rocznika 1911 i starszych, przyna- 
leżnych do P. K., U. Łódź-Miasto I. 
Obowiązani są stawić się poborowi 
zamieszkali na terenie '2, 3, 5, 8, 9 i 11 
komisarjatów p. p. którzy dotychczas 
nie stawali do przeglądu wojskowego i 


~ nie mają uregulowanego stosunku do 


„służby wojskowej. 
Dyżury apielc. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sz. Jankie- 
lewicza (Stary Rynek 9), L. S (Limanow. 
ski 37), B. Głuchowskieg* (Narutowicza 6), 
rniga Peah i S.ki (Główna 50), L, Pawłow. 
skiego (Piotrkowska 307), A, Piotrowskiego [ul 
Pomorska 91), - ' (p) 


a mimo: to konsumcjia spadla 
w ciagu roku o 40 proc. 


(i) Począwszy od dnia wczorajszego, 
obowiązują w Łodzi nowe ceny chleba, 
znacznie niższe od dotychczasowych. — 
Chleb pytlowy, który kosztował 43 gro- 
sze za kg., obecnie kosztuje tylko 40 
groszy za kg. Chleb razowy, który kosz- 
tował 35 groczy, obecnie kosztuje tylko 
33 gore za kg. i 

niżka ta jest wynikiem akcji, jaką 
prowadził od dłuższego czasu urząd wo- 
jewódzki, który stał na stanowisku, że 
nadmierne ceny pieczywa w obecnym 
okresie, kiedy wszystkie produkty żyw- 
nościowe staniały, nie są niczem uspra- 
wiedliwione i” uzasadnione. 

W najbliższym czasie spodziewana 
jest również zniżka wyrobów pszennych 
które narazie wykazują mocniejszą ten- 
dencję. A po żniwach, nastąpi druga, 
bardzo poważna redukcja cennika zbo- 
żowego i pieczywa, 

` Charakterystycznym przy tem szcze- 
ej jest, że spożycie chleba maleje w 
odzi stopniowo | dwóch 'lat. W po- 
równaniu z rokiem 1930, obecna ` 
konsumcja chleba w Łodzi jest o 40 
PR mniejsza, 
PORY CzYnę tkwiła właśnie w nadmier- 
nych cenach pieczywa, 


które uboższa | 


ludność starała się zastąpić ziemniakami 

Podczas bowiem, gdy inne artykuły 
spożywcze pierwszej potrzeby staniały 
o 10—20 proc., chleb w Łodzi jest obec- 
nie o 1 grosz tańszy, niż w roku ubie- 
głym, a ciągle jeszcze o 2 grosze droż- 
szy, niż w roku 1930. Zdają sobie z tego 
doskonale sprawę właściciele piekarń, 
to też, jak nas poinformowano, dołożą 
oni wszelkich starań, by jeszcze taniej 
skalkulować ceny chleba, 

Obecnie nastąpiła kolej na 

mięso i wędliny, 
Przeciętne ceny tych artykułów są bar- 
dzo wysokie i nie odpowiadają dzisiej- 
szej stopie zarobkowej mieszkańców 
Łodzi, W ciągu miesiąca kwietnia i maja 
dwukrotnie nastąpiła zwyżka cen mięsa 
i przetworów mięsnych. tym okresie 
było to poniekąd usprawiedliwione, ale 
obecnie mamy znów mięsa pod dostat- 
kiem, żywiec staniał bardzo, to też dal- 
sze utrzymanie dotychczasowego cenni- 
ka jest nieusprawiedliwione. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
„posiedzenie komisji cennikowej, na któ- 
rem przeprowadzona będzie dokładna 
|kalkulacja cen mięsa i zaprojektowany 
będzie nowy cennik. 


Spór o 15 milj. złotych. 


Znamienne orzeczenie N. T. A. w sprawie 
odsetek za zwłokę. 


Najwyższy Trybynał Administracyj- 
ny wydał bardzo ważny, chociaż mocno 
spóźniony wyrok w sprawie odsetek — 
karnych, pobieranych przez kasy cho- 
rych. Wyrok ten z 13 maja r. b. Rejł 
4369-30 ustala, że kasy chorych mają 
prawo pobierania odsetek za zwłokę w 
wysokości 6 proc., w stosunku rocznym, 
a podwyższenie tej stawki do 24.i 12 
proc. praktykowane przez kasy chorych 
było bezprawne, gdyż opłaty pobierane 
przez kasy chorych nie są opłatami ani 
daninami pobieranemi: przez. instytucje 
„ubliczne i prawno-publiczne, ' których 


dotyczyło rozporządzenie 
odsetek za zwłokę. 

Jak wynika ze sprawozdań kas cho- 
rych, pobrały one od roku 1924 przeszło 
20 miljonów złotych odsetek za zwłokę, 
w tej sumie nieprawnie 15 miljonów zło- 
tych. Jeszcze większe sumy odsetek fi- 
gurują na rachunkach dłużników kas 
chorych jako należności. Zainferesowa- 
ni przemysłowcy zamierzają wystąpić do 
kas chorych o skreślenie tych odeiok; 
figurujących na rachunkach* i zaliczenie 
na poczet należności bieżących odsetek 
już pobranych przez kasy chorych. 


o podwyżce 


akt złączenia, 
wystawiany przez władze cywilne. — 
Uzyskanie takiego aktu złączenia zwią- 
zane było z wielkimi zachodami, albo- 
wiem władze domagały się przedstawie- 
nia całego szeregu dokumentów. Każdy 
z tych dokumentów otrzymywało się w 
innym urzędzie, trzeba więc było kilka- 
krotnie wnosić podanie, chodzić od biu: 
ra do biura, tracić czas, narażać się na 
koszty,Dla wielu ludzi było to zbyt ab- 
sorbujące i jak wykazały dane, 
około 20 proc, małżeństw zadawalało 
się jedynie formalnością religijną przy 
zawieraniu ślubu. 

Oczywista, początkowo nie odgry- 
wało to żadnej roli, gdy jednak trzeba 
było otrzymać jakikolwiek dokument, 
wychodziło na jaw, że świadectwo reli- 
śijne nie wystarcza, że małżeństwo to 
traktowane jest jak konkubinat, a dzie- 
ci zrodzone z tego małżeństwa, uważane 
są za nieślubne i muszą nosić nazwisko 
matki. 

Tak samo przy staraniach o otrzyma- 
nie dowodu osobistego, poświadczenia 
obywatelstwa i t. d., trzeba było tygod- 
niami wydeptywać wszystkie komisarja- 
ty, biura i urzędy państwowe i miejskie. 

Rejestr miesi erat usunął te wszy- 
stkie niedomagania całkowicie. 

Cóż to jest ten rejestr? Składa się 
on z kartoteki i olbrzymiego archiwum. 
Każdy mieszkaniec posiadać będzie w 
archiwum 

własną teczkę, 

w której zgromadzone będą wszystkie 
dokumenty, dotyczące jego osoby. Do 
tej teczki dostarczone będą przez biura 
meldunkowe wykazy o każdorazowym 
wyjeździe i przyjeździe. Urząd stanu cy- 
wilnego dostarczy do tej teczki metryki 
urodzenia, metryki ślubu — w razie'za- 
warcia małżeństwa — i metryki zgonu 
w razie śmierci i t. d. i t, d. 

Jednem słowem, w teczce tej odtwo- 
rzone będzie 
całe urzędowe życie mieszkańca Łodzi, 
od chwili ujrzenia przez niego światła 
dziennego, aż do chwili zgonu. Gdy tyl- 
ko urodzi się jakieś dziecko, natych* 
miast sporządza się jego teczkę, w któ- 
rej 
co 


rzechowywać się będzie wszystko, 
otyczy jego osoby. 

w ten właśnie sposób unikniemy 
tułaczki od urzędu do urzędu, albowiem 
wszystko, co tylko będzie potrzebne do 
otrzymania jakiegokolwiek dokumentu, 
znajdować się będzie w teczce miesz- 
kańca. Ten fakt daje dopiero istotne 
wyobrażenie tych korzyści, jakie przy» 
padły nam wskutek wykonania rozpo- 
rządzenia o nowej 
kowej. 


Samobójstwo młodzieńca 


Dowiesił się w klatce schodowej. 


Wczoraj, około południa, w klatce 
schodowej domu przy ul. Kątnej 4, zna- 
leziono trupa wisielca, którym okazał 
się 20-letni Leon Brzozowski, zamiesz- 
key w tymże domu. p i 

ieszczęśliwego nie zdołano już przy- 
wrócić do życia. 

Na . wieść o samobójczej. śmierci 
Brzozowskiego — jedna z mieszkanęk 
wopomnianpgo domu, dostała ataku spaz 
mów. 

Jak  ustaliło dochodzenie — Brzo- 
zowski niedawno zaręczył się z p. R, a 
nawet ogłoszone już zostały zapowiedzi. 
Ślub miał się odbyć w najbliższą nie- 
dzielę. 

Rodzina Brzozowskiego bawiła ostat- 
nio na letnisku. Młody człowiek, pozo- 
stający bez pracy, oraz nie widząc na- 
dziei uzyskania zajęcia, nie chciał nara- 
żać narzeczonej na nędzę. Przed popeł- 
nieniem samobójstwa pożegnał się z na- 
rzeczoną, oznajmiając jej, iż wyjeżdża w 
poszukiwaniu pracy i wróci dopiero w 
sąbotę. — Tragedja młodzieńca wywo- 
łała wstrząsające wrażenie. (p) | 


Krynie ą DR.LBETTER 


trstawie . meldun- 


ordynue jak dawniej 
we willi „KRAKUS“ 


Głęboko wzruszeni przedwczes nym 


TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE MIEJSKIM, 

Trupa Wileńska kier, M, Mazo wystawia 
w dalszym ciągu w Teatrze Miejskim cieszącą 
sę wielkiem powodzeniem sztukę głośnego pisa_ 
tza żydowskiego Szaloma Ąsza p, t, ‚Onkel Mo- 
zes“ z zankomitym artystą Zygmuntem Turko. 
wem w. roli tytułowej, Początek o godz, 9-ej 
wiecz, Ceny biletów od 50 gr. do nabycia w ka_ 
sie zamawiań teatrów miejskich, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Dziś, jutro i pojutrze w Teatrze Letnim w par 
ku Staszica bawi i okscytuje widzów pełna e 
moru detektywistyczna sztuka H esa i Per. 
oiy „Hau-Hau* z kapitalnym Michałem Zni_ 
czem w roli tytułowej, 

W sobotę sensacyjna farsa, niebywały sukces 
scen berlińskich i wiedeńskich „Awantura w ra. 
ju“, Dawno nie było farsy o tak 2 kotaio p 
humorze, W roli głównej, radcy ministerjalnego 
Dudka Michał Znicz. pierwszy raz w tym sezonie 
na scenie Teatru Letniego, 


KONCERT SYMFONICZNY ORK, FILH. 
W HELENO 


W czwartek, dnia 14 kipca o godz. 8,50 wiecz, 
odbędzie się w bieżącym sezonie I-szy koncert 
zasłużom 


składa sóćtdeczne „Bóg Zapłać" 


symioniczny pod batuta ego Dyr, p. Se. 

5 Bior Ą pod ze zasługi żone lu 
ac uwogę na po 

tk przez p, oczy jesteś. 


muzycznym w Łodzi 

my uż tyz że koncert wypadnie imponują. 

To ate wielcy aean dana bodo 
programie mię ane 4: Sym. 

tonje Gol Kalininkowa i „Les Preludes“ TU. 


Grozi niebezpieczeństwo 


wszystkim arzewom na ulicach 
i w parkach. 


(i) Wydział plantacyj miejskich o- 
trzymał doniesienie o wielkiej pladze 
liszek, jaka nawiedziła w roku bieżą-|] odziany, buchnął panią przełożoną w 
cym ogrodnictwo. Prawdopodobnie | mankiet z wyszukaną dystynkcją, po- 
wskutek obfitych deszczów w czerwcu, | czem — gdy go pani przełożona zapro- 
liszki rozmnożyły się w niezwykłych | siła do najlepszego SGP w całym sie- 
ilościach. rocińcu i siąść kazała, począł: 
Na wsi już rozpoczęto walkę z temi] — Rozwiodłem się, proszę pani prze- 
szkodnikami, pożerającemi kapustę i| łożonej.. (Inżynier westchnął, westchnę- 
inną ogrodowiznę. Obecnie przystępuje | ła i pani przełożona). Córeczka Marysia 
się do tej walki na terenie Łodzi. Istnie- | 4:letnia dziewczynka o płowych włosach 
je bowiem obawa, że w razie zaniedba- | jak len i oczach jak bławatki, została 
nia tej sprawy, cały drzewostan łódzki | sama bez opieki.. (Nowe westchnienia). 


(g) — Pani przełożona pozwoli, że 
się przedstawię: Jestem Markiewicz — 
Bolesław Markiewicz — inżynier. 

Młody, przystojny pan, brunet z wą- 
sikiem, słusznego wzrostu, elegancko 


13.VII NFepabitio 1932 


Grzeczność jest czasem pułapką... 


pozostanie bez liści. 

W dniach najbliższych ws 
drzewa w parkach i na ulicach opry- 
skane będą t. zw. „trującą zielenią pa- 
ryską*, która powoduje natychmiasto- 
we zatrucie tych szkodliwych owadów. 


RE GDQ0BRTH) OIUBBEEDODGOGRORASDOCC 


POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 


Zamiejscowym próbną  analizę-ho- 
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa- 
ny przez słynnego MEDIUM. wraz z 
pouczającą broszurą. z której każdy 
iatwo nauczy się odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie zawi- 
kłania życiowe każdego człowieka i 
jego przeznaczenie. 

Napisać imię, rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć. Adres: Marja 
Ser aea ul, Koszykowa 28, 
m. 


ünenssranenenunuunuunusesnnanal palni, po cenie 4 złote korzec. 


Trupa Wileńska w Łodzi. 


WUJ MOZES. 


Sztuka w 3-ch oktach x prologiem $zaloma Asza 


w Seatrze Miiejskim. 


Mieszkańcy dzisiejszych wielkich 
miast — to przeważnie U? zed z 
rozmaitych okolic kraju, którzy sam, 
wzgl. ich ojcowie, wychowywali się i 
żyli na wsi. Oczywiście, mówimy tu o 
stąrszem pokoleniu, które dopiero od 
lat kilkunastu czy kilkudziesięciu, w 
poszukiwaniu chleba, czy kariery, wy- 
wędrowało w „świat“ z gniazda ro- 
dzinnego. bardzo idyllicznego 1 owia- 
nego romantyzmem „dawnych, do- 
brych czasów". 

Tem „gniazdem“, z którego pocho- 
dzi większość żydów nie jest wieś, lecz 
— miasteczko. W małem miasteczku — 
-Pacanowie czy Pipidówku—urodzili się 
i wychowywali na łonie patrjarchalnej 
rodziny (pod okiem „powszechnie sza- 
nowanego ojca czy dziadka“, który o- 
bowiązkowo i tradycyjnie piastował 
jakąś godność w gminie, wzgl. był 
uważany przez ogół za „najszlachet- 
niejszego i najmądrzejszego* obywa- 
tela) — prawie wszyscy dzisiejsi mie- 
szkańcy Łodzi, Warszawy, Wilna i 
Krakowa, od najbogatszych do najbied- 


zystkie 


ma a 
z a 


"> Rózmowa potoczyła się „gładko. Jak 
to miło rozmawiać z ludźmi inteligent- 
nymi, jak miło, a jeszcze milej z. ludźmi 
dobrze wychowanymi.. S 

Marysia miała przybyć do Gniazda 
Sierocego pod Kochanówką nazajutrz. 
Ten temat został wyczerpany, Potem 
rozmowny pm inżynier począł poruszać 


tematy ogólne, Kryzys, Bezrobocie, Zi- 
ma. Mróz.. Od mrozu do węgla był tyl- 
ko jeden krok. 


Pan inżynier ma do czynienia z wę- 
glem. A jakże, Gdyby nie było węgla, 
toby nie było pary... Nie byłoby i elek- 
tryczności. Każdy więc inżynier jest jak- 
by powinowatym węgla. I stosunki z hu- 
tami. A jakże.. Ceny na węgiel są 
strasznie wyśrubowane. Taka instytucja 
jak sierociniec, powinna mieć możność 
zakupywania węgla bezpośrednio z ko- 


— 


r 


niejszych. Jednem słowem, tą ściślej- 
szą „ojczyzną“ prawie wszystkich ży- 
dów jest jakieś mlasteczko, tak, jak dla 
większości aryjczyków, jest nią — 
wieś, lub majątek ziemski ojców i dzia- 
dów... 

Piewcą tego właśnie symbolicznego 
„Miasteczka” jest Szalom Asz, znako- 
mity współczesny powieściopisarz i 
dramaturg, autor dzieła pod tym właś- 
nie tytułem („Miasteczko“), który w li- 
teraturze żydowskiej jest jakgdyby od- 
powiednikiem Reymonta („Chłopi*). 


* 

W Teatrze Miejskim odbywają się 
od kilku dni występy gościnne „trupy 
wileńskiej“, która wystawiła sztukę 
Szaloma Asza, a właściwie uscenizo- 
waną jego powieść p. t, „Wuj Mozes“, 

Rzecz dzieje się w Nowym Jorku, 
ale bohaterem sztuki jest — miasteczko 
Koźmin. Stamtąd bowiem pochodzi 
właściciel wielkiego shopu — fabryki 
gotowych ubrań, „wuj Mozes“, który 
z dalekiego kraju rodzinnego sprowa- 
dza do Ameryki wszystkich swoich 


Z W, 
m M w m 


zgonem długoletniego członka naszego 


p- 


BORYSA EITINGONA 


wyrażamy pozostałej Rodzinie głębo kle współczucie, 


ZARZĄD POGOTOWIA NOCNEGO 
Tow. LINAS HACEDEK 


7 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


b.p. LEONA SZKURNIKA 


3512 
RODZINA 
E AAEN DOP 


Elegancki, r miły pani: 


poszukiwany jest przez pun wW 
z pol 


cji. 


Cztery żłote za korzec — przecież to 
tak bardzo tanio. 

Czyby pan inżynier nie była łaskaw 
postarać się dla biednych sierotek?... 

— Ależ z najmilszą chęcią, proszę 
pani przełożonej, doprawdy z całą bez- 
względnością... 

„Zadatek zł, 200.— pobrałem w dniu 
dzisiejszym. Podpis: B. Markiewicz, inż. 

Do dziś niema ani węgla, ani Marysi 
o włosach i oczach... ani inżyniera. 
i „Pani przełożona zwróciła się do po- 
icji., 

Podobno ten pan jest śród tych pa- 
nów dobrze znany. (g) 


na nast. seanse zł. 1.—, 1.35, 1,60 


"",sTragedja 
na Mont-Blanc‘: 


ceny miejsc na | sean 


JEST TYLKO JEDEN SPOSÓB.. 

na pozbycie się piegów, wągrów. żółtych plam 
ilp, nieczystośri cery! l ten osi 
jedynie przez zastosowanie tak wys 
wych, opartych na wiedzy lekarskiej, . 
kosmetycznych, jakiemi są mydło i krem ; 
Łączą one przyjemne z pożytecznem, Obok nie- 
zwykłej bowiem skuteczności leczniczej, A 
dają preparaty Herba nóezrówname waliry e 
tyczne, Śnieżno-białe mydło Herba jest bardzo 
łagodne o miłym i ZACH. Dyskretnie 
perfumowany krem Herba - a natychmiast w 
pory, wygładzając każde ie i stanowi 
tem samem idealny podkład pod puder. Krem 
ì mydło Herba to rzeczywiście najlepsze i naj, 
skuteczniejsze środki kosmetyczna, jakie kiedy. 
kolwiek istniały! 


ziomków, bliźszych i dalszych krew- 
nych, dając im pracę w swoich warsz- 
tatach. I w ten sposób tworzy się w 
„Nowym Świecie" jakgdyby #lja Świa- 
ta starego, z tą jednakże różnicą, że 
krewni, koledzy i przyjaciele „wuja 
Mozesa* stają się jego pracownikami, i 
między nim a „mlasteczkiem* wyrasta 
mur sprzecznych interesów, wyzysku i 
zależności... l 

Pociąga to za sobą szereg konflik- 
tów, aż:do strejku włącznie, a pozatem 
stary „wuj Mozes“, świadom swej po- 
tęgi, zapragnął na starość ożenić się z 
piękną córką jednego ze swych robot- 
ników — ziomków į na tem tle toczy 
się, dość szablonowa w swych akcen- 
tach melodramatycznych, akcja. 


Mniejsza z tem, jak się to wszystko 
kończy, wcale zresztą — nię inaczej, 
niż we wszystkich podobnych  sztu- 
kach, gdzie bogaty starzec kupuje mło- 
dą i biedną dziewczynę... Cała ta hij- 
storja jest okrutnie banalna, a przede- 
wszystkiem w warunkach dzisiejszych 
nikogo nie interesuje i nie wzrusza... 


* 
Sztuka pozatem była zagrana dość 


starannie, aczkolwiek sporo też było | d 
błędów 
skich. 

A więc: amerykański shop  bynaj: 
mniej tak nie. wygląda. 


inscenizacyjnych i 


reżyser- 


Krawcy w 


wszedł na trybunę minister J jewicz, w moc- 
| przemówieniu podkreślając rolę, postaci Pił. 


Nr.192 


Pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 


w obozie łódzkich hufców 
szkolnych. 


W uroczym zakątku lasów rawskich nad rze- 
ką Rawką rozbił, jak corocznie — obóz męskich 
hufców. szkolnych p. w. z Łodzi i terenu Woje. 
wództwa swe namioty. W pboeis yty, 
niedzielę odbyła się podniosła uroczys o 

R Mirezałka Piłsudskiego, Pomnik 
wzniesiony został rękoma młodzieży, RR a- 
jącej oo roku w obozie w ciągu 2.ca lat, Pom- 
nik stoi w pośrodku budynków obozowych na 
ślicznej polamce, składa się z ennego cako- 
łu, na którym wznosi się wysoki obelisk z ozdob 
nie konaa płoskorzeźbą pierwszego Marezał. 

Polski, 


ka A 

a ur niedzielną przybyli p. Mini- 
ster W, R. i O, E Jeditajomioz M Oowónskżidy poj 
szeregu wyższych urzę ów m erstwa, do. 
wódca O, K, [V, gen, Małachowski, gen, Mac 
kiewicz, kurator Gadomski, szereg członków za. 
rządu tow. przyjaciół Zw. Strzel, z posłem J, 
Wolozyńskim na czele, prezes Kucharski, mjr, 
Japcarz z Okr, Urz, P, W, i inni, 

Po nabożeństwie powitał 

junaków z obozu itan  Habiniak. 


su. ¿ego 


w cało: 


Jędrzejewicz 
dla auo 


anta obozu mjr, Ko- 


pro d 
walskiego, prof. Andysza, mir, Jancarza — zwie. 


Uchwała koła rodzieów 


przy gimn. im. Elizy Orzeszkowej. 


Nadzwyczajne walne zebranie koła 
rodziców przy gimnazjum im. Elizy 
Orzeszkowej, które odbyło się dnia 4-go 
lipca r. b. jednogłośnie uchwaliło niżej 
podaną rezolucję: 

„Nadzw, Walne Zebranie wyraża p. 
dyrektorce Chrupkowej, swoje uznanie 
za Jej gorliwą pracę na tak ważnem i od 
powiedzialnem stanowisku i zapewnia © 
swym szczerym żalu z powodu zamie= 
rzonego opuszczenia przez Nią tej pla- 
cówki, na.której rozwinęła owocną dzia- 
łalność dla dobra powierzonych Jej dzie 
ci i całego, społeczeństwa. > 
"__/Przewódn, Waln. Zebr.* (—) Wajs: 
Sekretarz: (—) Grawe., 


POWRÓT SZEFA SZTABU O. K. 4. 


Powrócił z url i objął urzędowa- 
nis a Sztabu O.K. 4. ppłk. dypl. Świ- 
talski. 


UWAGA! i | 
„BXpress Ilustrowany“ 
i „Republika“ 


do nabycia w ENOWŁODZU 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 

40—1 obok Inowłodza, 


Ameryce nie operują staremi, zardze- 
wiałemi żelazkami, rozgrzewanemi wę- 
glem drzewnym, nie siedzą na stołach, 
jak w miasteczku Koźminie, nie pra- 
cują pod schodami, każdy w innym ką: 
cię, i wcale nie wyglądają tak, jakgdy- 
by ich wprost z bóznicy sprowadzili 
do fabryki... | 
+ Tłum zachowuje się na scenie, jak 
głupie stado: siwe brody źle przyle- 
pione do twarzy młodzieńców sprawia- 
ją groteskowe wrażenie. 
Schody, zajmujące całą scenę, są 
poprostu dziwolągiem. Zrobiono to 


|chyba poto, żeby można było co chw!- 


la wchodzić | schodzić, j w ten sposób 
podkreślać efekt poszczególnych mono- 
logów. Jest to prymitywne i niecelo- 
we, 

P. Zygmunt Turkow w roli wują 
Mozesa był doskonały. Aktor ten nale- 
ży jednak do typu solistów. którzy ca- 
łość spektaklu traktują jedynie jako 
tło dla siebje. Gdy Turkow był na sce- 
nie, nie widziało się nikogo, mimo iż 
nie brak w zespole dobrych sił. Ale to 
zjawisko obserwujemy prawie zawsze, 
gdy w grę wchodzi firmowy „gwinz- 
or“. 


Tak było, tak jest, ale tak być i`- 
dnak mie powinno. Teatr musi bvć =- 
party ra zespole. Ad. Sz. 


“i kilku oficerów straż 
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został skazany herszt bandy kaliskiej, Józef Pachołek. 


Pozostali 


dwaj -- na bezterminowe wiezienie. 


(Od srecialneśo wysłannika ;fiepub(i£i). 


Oskarżony Kazimierz Pachołek, sta-ł wcale dochodów. 


Józei Pachołek (w masce) herszt bandy 
skazany na śmierć, 


Kalisz, 12 lipca. 
(e) Cichy, spokojny Kalisz przeży- 
wał w dniu wczorajszym wielką sensac- 
ję: pierwszy sąd dorażny od czasu wpro 

wadzie sądów doraźnych w Polsce. 
Na ławie oskarżonych zasiedli. trzej 
bandyci: dwaj bracia Pachołkowie i 
Franciszek Maćkowski, Już o godzinie 
8 zrana przed gmachem sądu okręgo- 
wego w Alejach Józeliny zbierały się 
grupki ludzi, chcące przedostać się na 
salę rozpraw, Wydano jednakże ściśle 
ograniczoną ilość kart wstępu, wobec 
czego wiekszość musiała odejść „z kwit- 
kiem“. Mimo to sala sądowa szczelnie 
była wypelniona publicznością, która, 
e bacząc na wielki upał, tłoczyła się 
na ławkach i w przejściach. Na jednej z 
ławek zasiadła matka oskarżonych Pa- 


chołków, zbolała staruszka o wyblak- | 


tych, zapłakanych oczach. 

O godz. 9 min, 15 sześciu policjantów 
wprowadza skutych w kajdany oskarżo- 
nych. Pierwszy siada 42-letni Józef Pa- 
kolek, 


tierszt bandy, 


o surowej twarzy i zaciętych ustach. 
Przy nim zajął miejsce na ławie brat je- 
o, 21-letni Kazimierz, o oczach na- 
rzmiałych od płaczu, wreszcie jako 
trzeci siada 23-letni Franciszek Maćko- 
wski, syn dozorcy w Kaliszu. 

Wśród publiczności, na oddzielnej 
ławie, widzimy inspektora Noska i 
komendanta policji powiatowej, Nowaka 
granicznej. Ławę 
obrończą zajęli adwokaci: Wróblewski, 
Neuman i Andrzejewski, Oskarżał pro- 
kurator Gzowski. 

O godz, 9 min. 30 wchodzi na salę 
komplet sądu doraźnego: przewodniczą- 
cy wiceprezes sądu kaliskiego, Kaczko- 
wski, asesorowie:  Wiłkomirski, i Ło- 
sowski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
wierająceśo opis występnych czynów, 
znanych już naszym czytelnikom z wczo 
rajszego „Expressu“, Ms olalozacy 
przystępuje do badania oskarżonego 
zimierza Pacholka, ; 

Przewodniczący: C oskarżony 
przyznaje się do brania udziała w ban- 
dzie i napadach? 

Osk. Kazimierz Pachołek: Tak. 

Przewod.: Proszę opowiedzieć, jak to 
było. 

Osk.: Brat kupił rewolwer i powie- 
dział mi, że będziemy robić napady, No 
— i poszliśmy.. Na ulicy Ciasnej spot- 
kaliśmy posterunkowego Łuczyńskiego, 
który nas zatrzymał i zapytał, dokąd 
idziemy. Brat mówił, że niby do domu, 

otem 
i wyjął rewolwer i strzelił. 
Posterunkowy Łuczyński padł na ziemię. 


rając się wybielić siebie, 
całą winę zwala na 
brata, 

który twierdzi, że spotkanie z posterun- 
kowym Łuczyńskim nastąpiło przypad- 
kowo i że wszedł tylko do piekarni, aby 
ukraść chleb. Kazimierz Pachołek 
twierdzi jednak inaczej: 

— Nie szliśmy po chleb, lecz żeby 
zastrzelić posterunkowego Łuczyńskie- 
go i zdobyć jego rewolwer! 


Brat na brata. 


W dalszym ciągu przesłuchiwania 
przewodniczący zwraca się do Kazimie- 
rza Pachołka: 

— A jak to było z tym napadem na 
sklep Topczy przy ul. Nowej? 

Osk. Kaz. Pachołek: Brat wszedł naj- 
pierw po pół funta cukru i powiedział, 
że w sklepie nikogo niema. Wówczas 
weszliśmy, brat wziął pieniądze i 
kazał wszystkim stanąć przy ścianie, 

Przew.: Ile oskarżony otrzymał z te- 
go napadu? 

Osk.: 25 złotych. f 

Przew.: Czy mieliście zamiar. doko- 
nać jeszcze innych napadów? 

Osk.: Tak, brat chciał jeszcze zabić 
szolera, by zdobyć taksówkę, a potem 
jeszcze dwie osoby, by zdobyć więcej 
pieniędzy, 

Drugi oskarżony, Franciszek Mać- 
kowski, przyznaje się również do winy, 
lecz wyjaśnia, że posiadał rewolwer bę- 
bęnkowy i brał tylko udział w dwuch 
' ostatnich na adaeh, Nie wie on, kto zas 
bił woźnicę 
skiej, ptzypomińa sobie tylko, że 

Józef Pachołek strzelał 6 — 7 razy, 
| Wreszcię zeznaje 


,HERSZT BANDY JÓZEF PACHOŁEK. 
'Przyznaje się on do winy, lecz katego- 
rycznie zaprzecza niektórym twierdze- 
niom brała,  zwalając na niego winę i 
„twierdząc, że to on strzelał do kupców 
|podczas ostatniego napadu. 

Przew.: A dlaczego oskarżony strze- 
lał do posterunkowego Łuczyńskiego? 

Osk.: Pewnego dnia na rynku wyni- 
kła bójka między mną, a innym osobni- 
kiem stojącym na rynku. Przyszedł 
„strażnik” Łuczyński i zaciągnął mnie 
do komisarjatu. Nie chciałem pójść i po- 
wiedziałem, że 
jeśli mnie poprosi, jak człowiek to pójdę. 
Wówczas mnie poprosił i poszedłem. 
Przez niego skazany zostałem na 65 zł. 
śrzywny, Chciałem się więc zemścić, 
gdy więc spotkałem go na ulicy, 
strzeliłem do niego, nie chciałem go jed- 

nak zabić, 

Przew.: A kto strzelał do Jaśniewi- 
wiczowej? 

Osk.: To brat strzelał. Nie miałem 
zamiaru nikogo zabijać, z biedy 
starałem się zdobyć 
więcej. 


m > 079 


pieniądze — nic 


tylko | 


Prok.: lle otrzymaliście naogół pie- 


swego starszego | niędzy po powrocie z Ameryki? 


Osk.: Przywiozłem ze sobą około 30 
dolarów, potem brat mój, mieszkający w 
Ameryce, przysłał mi 200 dolarów. Za te 
pieniądze kupiłem sklepik, a potem re- 
wolwer. 

Prok.: Po co oskarżony kupował re- 
wolwer? 

Osk.: Bałem się, żeby na mnie ktoś 
nie napadł, bo wiedzieli, że wróciłem z 
Ameryki. 

Z kolei prokurator zwraca się do 
następnego oskarżonego, Kazimierza Pa- 
chołka: 

— Kiedyście się ożenili? 

Osk.: kwietniu bież. roku. 

Prok.: Czy potrzebne wam były pie- 
niądze na ślub? 

Osk.: Nie potrzebowałem na to pie- 
niędży, gdyż rodzice żony dali mi wszy- 
stko, 

Na tem kończy się badanie oskarżo- 
nych, poczem sąd przystępuje do prze- 
słuchania świadków. 


Zeznania Świadków. 


Na salę wchodzi 29 osób, przeważ- 
nie poszkodowanych przez bandytów. 
Niektóre z nich, na widok oskarżonych. 

tracą nad sobą panowanie i bledną, 
trzęsąc się ze strachu, przypomniawszy 
sobie prawdopodobnie groźne chwile w 
czasie napadów. 

, Ze względu na przyznanie się oskar- 
ych do winy, prokurator zrzeka. się 
większej ilości świadków. Między inny- 


rlicha na szosie Szczypior- : mi zeznaje p. Jaśniewiczowa, do miesz- 


kania której wtargnęli bandyci, 


; Świa- 
dek opowiada: 


(i 


pny ] 
= 


dowi zwykłemu, wobec czego obrońca 
prosi o skorzystanie z tego prawa. 

Prokurator sprzeciwia się temu wnios- 
kowi. Sąd po krótkiej naradzie ogłasza 
decyzię, w myśl której 

wniosek obrońcy zostaje odrzucony, 

Po przerwie przewodniczący udzie- 
la głosu prokuratorowi, który wygłosił 
następujące przemówienie: 


Mowa prokuratora. 


— W sprawie tej nie będziemy za- 
stanawiali się nad psychologią oskarżo- 
nych i dowodami ich winy, gdyż oskar- 
żeni sami przyznali się do popełnienia 
wszystkich zarzucanych im - prze- 
Istnieją jednak tylko pewne 
co do tego, kto strzelał. 
Jest to taktyka wszystkich przestęp- 
ców. Każdy z nich powiada: 

. — Tak, przyznaje się, ale nie ja 
strzelałem. 

Prokurator w dalszym ciągu swego 
przemówienia określa rolę każdego z 

Józef Pacho- 
władze amery- 


oskarżonych oddzielnie. 
łek ścigany był przez I 
kańskie. Przyjechał do Polski z pie- 
niędzmi. W okresie nicoma|l roku prze- 
szło przez jego ręce około 300 dolarów. 
lest to suma, równająca się 

:ałorocznej pensji sędziego grodzkiego. 
Irudno więc przypuszczać, że oskarżo- 
ny dokonywał napadów — jak to mó- 
wi — z nędzy, lecz sądzić raczej nale- 
ży, iż do czynów tych popchnęły go 
instynkty zbrodnicze. Drugi z oskarżo- 
nych, Kazimierz Pachołek, poślubił. cór; 
kę włodarza, do którego mógł się 
wszak zwrócić z prośbą o pracę. Jed- 
nakże tego nie uczynił, natomiast przy= 
stąpił do bandy zbrodniczej. Naiokrop- 


— Pewnego wieczoru. gdy matka mo inieiszym czynem oskarżonych jest usi- 


ia, 78-letnia staruszka spała już ktoś 
zapukał do drzwi. Na pytanie moje, kto 
tam — odparł jakiś głos, który wydawał 
mi się znajomy: 
„Swój! 

Otworzyłem drzwi. Wówczas do miesz 
kania wdarło się 2-ch osobników, przy- 
czem jeden z nich, wyższy, Józef Pacho- 
lek, trzymał w ręku rewolwer: drugi zaś 
jego brat, zamknął drzwi na klucz. Za- 
żądali oni wydania pieniędzy. Gdy wy- 
dałam im zawartość sakiewki, Kazimierz 
Pachołek krzyknął do mnie: 

„Cholero, masz więcej pieniędzy!” 
Matka moja obudziła się w tej chwili i 
wyszła na korytarz. Bandyci pobiegli za 
nią. Co się tam działo—nie wiem, lecz 
w pewnej chwili słvszałam, jak 

padło jakieś cialo na ziemię, 
Wbiegłam więc na korytarz i ujrzałam 
matkę mą, leżącą bez przytomności na 
podłodze, Poczęłam więc całować Józe- 
fa Pacholka po rękach błagając go. że 
iieśli ma Boga w sercu i matkę, niech się 
zlituje nad tą starą kobietą. W pewnej 
chwili, gdy jeden z sąsiadów wszedł do 
mieszkania, bandyci rzucili się do uciecz 


Przew.: Kto namawiał do zorganizo- |ki, przyczem 


wania bandy i urządzenia napadów? 
Osk.: Ja i brat. Maćkowskiego dobra 

liśmy tylko do ostatnich dwuch napa- 
w. 


za- | dó 


Przew.: Czy to prawda, że oskarżo- 
ny chciał dokonać jeszcze napadu na 
szofera i na kilka innych osób, by zdo- 
być pieniądze i uciec do Ameryki? 

Osk.: Nie, to brat mój wymyślił tę 
bajkę. Przecież gdybym chciał zdobyć 
więcej pieniędzy i uciec do Ameryki, to 
przecież 
są jeszcze banki, „> isę można napa- 

a 


Następnie zabiera głos przedstawiciel 
oskarżenia publicznego: 

— Po co chcieliście skraść chleb z 
piekarni? 

Osk.: Chciałem sprzedać go w moim 
sklepiku, który marnie prosperował, 

Prok.: Więc w czasie, gdy zaczęliś- 
cie dokonywać napadów, mieliście jesz- 
cze sklepik? 


Józef Pacholek strzeli! do mnie dwukrot- 


nie, 

Następnie dłuższe zeznanie przed są- 
dem składa —* 

oficer straży granicznej, Boleslaw 
= Wróblewski. 
który wraz z $. p. Grabowskim jechał do 
Kalisza w tym czasie, gdy bandyci na- 
padli na drodze-na ośmiu kupców. Wró- 
blewski wraz z Grabowskim przyszli z 
pomocą napadniętym i podczas tej walki 

Grabowski stracił życie, 

Reszta świadków nie wnosi do spra- 
wy nic nowego. 

Po przesłuchaniu świadków, adw. Neu 
man składa w imieniu obrońców wniosek 
w sprawie przekazania sprawy sądowi 
zwykłemu. Obrońca powołuje się na to, 
że oskarżeni zrabowali zaledwie kilkas”' 
złotych. że nie może być mowy o epide- 
micznem szerzeniu się zbrodni na terenie 
Kalisza a pozatem w myśl rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej, sąd wedle swe- 


|  Osk.: Tak, ale sklepik ten nie dawał!go uznania może przekazać sprawę są- 
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łowanie zabójstwa posterunkowego Eu: 
czlńskiego. Do jakiego zdziczenia i u- 
podlenia dojść musi człowiek, który 
chce zabić człowieka po to, aby zdobyć 
rewolwer, którym ma zamiar zabijać 
innych ludzi! 

W rezultacie swego przemówienia 
prokurator domaga się 
kary śmierci dla wszystkich 

oskarżonych. 


Bądźcie miłosierni. 


Następnie głos zabiera adw. Wrób- 
lewski, broniący Józefa Pachołka. 

— Pan prokurator mówił — rozpo- 
czyna swe przemówienie adwokat, że 
nie obchodzi go w tei chwili psycholo- 
giczna strona tego procesu. A szkoda 
bardzo, bo przecież nie sądzimy kawał- 
ka drzewa, lecz żywych ludzi. To nie 
ich wina, panowie sędziowie, stwier- 
dzam na tem miejscu, że 

nie będzie nagiminności przestępstw, 
dopóki nie zniknie nagminność nędzy! 

Adw. Wróblewski stara się dowieść, 
że nędza popchnęła Józefa Pachołka do 
zbrodniczych czynów i że nie zostało 
udowodnione na przewodzie sądowym. 
kto właściwie zabił woźnicę Erlicha i 
Grabowskego. 

— Kara śmierci — kończy swe prze- 
mówienie adw. Wróblewski. — nie jest 
karą, lecz unicestwieniem. Apeluję do 
was nie jako do przedstawicieli prawa, 
aog religii i proszę: „bądźcie miłosier- 
ni boy 

Oskarżeni podczas przemówienia 
obrońcy są ogromnie wzruszeni, a Ka- 
zimierz Pachołek 

ociera czapką zapłakane oczy. 

Również matka oskarżonych nie 
może się powstrzymać od łez podczas 
przemówień stron. 

Obrońca Kazimierza Pachołka. adw. 
Neuman, powołuje się na młody wiek 
swego klijenta. W końcu stwierdza: 

— Jutro ci ludzie, siedzący na ławie 
oskarżonych, mogą już nie żyć o tej po- 
rze.. Czy wraz z nimi złożymy rów- 


trzech 


nież do grobu mord?! Śmierć oskarżo- 
(Ciąg dalszy na str. B-ej). 


Ae pR A TE: 


Na śmierć 
przez powieszenie. 


( Dokończenie). 
nych tej krzywdy nie wyrówna. 

Józef Pachołek w ostatniem słowie, 
zanosząc się od płaczu, trzyma się u- 
porczywie tezy, wysuniętej przez swe- 
go obrońcę, stwierdzając jeszczę raz, 
że do zbrodniczych czynów pchnęła go 
nędza. 

— Przez całe życie — mówi mor- 
derca płaczliwym głosem — nie mia- 
łem się do kogo przytulić, W sobotę 
była u mnie żona moja, mówiła, że 
dziecko moje nie miało od kilku miesie- 
cy ani jednej kropli mleka... Ja tę karę 
zniosę, ale proszę, aby sąd zaopiekował 
się biedną moją żoną i dwojgiem dzieci, 

, Kazimierz Pachołek błaga w ostat- 
niem słowie sąd o darowanie mu życia, 
a trzeci oskarżony, prosj o uniewinnie- 


"Wyrok. 


Sąd udaje się na naradę. O godz. 
5-ej po poł. przewodniczący Kaczkow* 
ski ogłasza 
WYROK, SKAZUJĄCY: JÓZEFA PA- 
CHOŁKA NA KARĘ ŚMIERCI, KAZI- 
MIERZA PACHOŁKA I FRANCISZKA 
MACKOWSKIEGO — NA BEZTERMI- 

NOWE CIĘŻKIE WIĘZIENIE. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie. 
Kazimierz Pachołek i Maćkowski, któ- 
rzy oczekiwali kary Śmierci, odetchnę- 
li z ulgą i uśmiechają się radośnie. 

Obrońca Józefa Pachołka, adw. 
Wróblewski, wystosował do Pana Pre- 
zydenta Rzplitej następujący telegram: 

„DNIA 12 LIPCA JÓZEF PACHO- 
ŁEK WYROKIEM SĄDU DORAŻŹNE- 
GO W KALISZU O GODZ. 5-EJ PO 
POŁ. SKAZANY ZOSTAŁ NA KARĘ 
ŚMIERCI. WRÓCIŁ Z AMERYKI, ZA- 
ŁOŻYŁ SKLEP, ZBANKRUTOWAŁ. 
POZOSTAWIŁ ŻONĘ I DWOJE 
DZIECI, JEDNO DZIECKO URODZI- 
ŁO” SIĘ PRZED KILKU DNIAMI. 
OSKARŻONY JEST CZŁOWIEKIEM O 
NISKIEJ KULTURZE. PRZEDTEM NIE 
BYŁ KARANY. DO WINY PRZYZNAŁ 
SIĘ. PROSI O ŁASKĘ DAROWANIA 
MU ŻYCIA. MAM GŁĘBOKIE PRZE- 
KONANIE, ŻE SAD WYROKUJĄCY 
EEEE SIĘ DO WNIOSKU G 
ŁASKĘ". 
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Letnie pulowery 


wykonane ręcznie na 
NAJLEPSZYCH pak th 


artystyczne, 
drutach z 
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, 
NOWSZE FASONY. 

LILI HIRSZMAN 
1— Kilińskiego 14, 2 piętro. 


625075000%00A000800000000600500 


Dziwne to miasteczko G-wa. Z pozo- 
ru, jak wiele innych w kraju naszym, ale 
dla nikogo bodaj nie jest tajemnicą, że 
jest to miasteczko niezwykłe. 

Znałem je dobrze jeszcze z czasów 
przedwojennych. Był to jeden z głoś- 
nych na całe imperjum rosyjskie punk- 
tów przemytniczych. Upamiętnione zo- 
stało nawet w literaturze, Tutaj właś- 
nie, jako drobny urzędnik „tamożni” (ko 
mory celnej) brał 1-sze lekcje mądroś- 
ci życiowej młody Czyczykow, bohater 
nieśmiertelnej satyry Gogola p. t. „Mart- 
we dusze”. Tędy przeszedł w oczach bo- 
hatera „Martwych dusz” olbrzymi prze- 
myt koronek brukselskich po wój- 
nymi kożuszkami wielkiego transportu 
stada owiec. Tędy szedł przez lat dzie- 
siątki olbrzymi przemyt z zagranicy nie- 
mieckiej jedwabiów, wstążek, aksami- 
tów, cygar, okowity. Mieszkańcy miaste- 
czka byli niemal wyłącznie paserami to- 
warów przemycanych, mieszkańcy wio- 
szk okolicznych — czynnimi przemytni- 
komi. ; 

V remytowi współczuła i współdziała 

ts Judność tamtejsza, nawet ta, któ- 
is faktycznie nie korzystała. Za- 


bio wWwiMIEER. 


ooo, Ribuklio 


Jedynym pełmowerfościowym środkiem odżywczym lesi 


Czekolada „PLUTOS: Wom, Wanin 


1932 SZ= 


Tomaszów - Mazowiecki 


ARESZTOWANIE DWUCH ZWYROD- 
NIALCÓW, 


Onegdaj 22-letnia Marja Skoczylas 
(Projektowa 33) powracając lasem nad 
Pilicą do domu, napadnięta została przez 
dwuch nieznanych osobników. Jeden z 
nich przewrócił dziewczynę na ziemię, 
chcąc dokonać na niej gwałtu. Dziewczy 
na broniła się, a widząc że nie da sobie 
rady z napastnikiem poczęła wzywać po 
mocy. 


Drugi osobnik trzymał jakoby wartę 
i nie dopuszczał do miejsca przechodzą 
cych tą drogą, którzy słyszeli głos woła- 
jący o pomoc. Opornych był pięściami, 
Niespodziewanie na ratunek dziewczyny 
przybiegł niejaki Edward Waliszewski, 
który również słyszał krzyk napadnię- 
tej. Na widok niespodziewanego obroń- 
cy, napastnicy pozostawili ofiarę i zbie- 
gli do lasu. Powiadomiona o tem policja 
wszczęła energiczne poszukiwania, któ- 
re zostały wkrótce uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem, Aresztowano obu na- 
pastników są nimi Józef Heleniak, za- 
mieszkały przy ulicy Gustowej 37 i Wła 
dysław Pająk (Niewrocka 22). 


NIELEGALNIE UPRAWIAŁA FRYZ- 
JERSTWO. 

Wczoraj pociągnięta została do odpo 
wiedziainości karnej zamieszkała na 
dworcu kolejowym Apolonja Węglarska 
za nielegalne uprawianie rzemiosła fryz- 
jerskiego. _ Pociągnięty został również 
ojciec jej Władysław, dzierżawca bufe- 
tu na dworcu kolejowym, który pozwa- 


i ny o 
szałkowska Nr. 116, tel. 457- 47, 
Worms Co. 


Bez zagranicznych paszportów i wiz, : 


DOOOODOCO 


OZONZCEOCGOOOZCG 


DOOOOOOCOBCEZ DOZDOBOBODZOZE 
3 Wycieczka morska okrętem Kościuszko” 


do Francii Angi. j Holandi--od Brda 2 sierpnia W) 


'3-dni w Paryżu 85 zł.- 


Informacyj udzielają Linia Gdynia — Ameryka w Warszawie, ul. Mar- 


lał w kuchni bufetu zajmować się córce | dzić temu 


swej fryzjerstwem. 


UJĘCIE DEZERTERÓW. 
Wczoraj w czasie przeprowadzenia 
obławy policyjnej aresztowano dwuc 
dezerterów Henryka Wijotę (Kolejna 


ns 192 


tabi. | bafem fak, jak nigdy.. 


wymaga skóra szczególnie troskliwej 


złoty | pielęgnacji. Wydzielający się pod wpły- 


wem słońca i upału pot zmieszany z ku- 
rzem jest dla naskórka twarzy o tyle 
niebezpieczny, że zatyka pory, co po- 
woduje powstanie wągrów, piegów, li- 
szaji i innych nieczystości cery. Zara” 
jest bardzo łatwo: należy 
codziennie używać niezrównane mydło 
i krem Herba, jedynie te bowiem pre” 
paraty zawierają tak skutecznie dzia- 
łające ekstrakty ziół leczniczych. My- 
dło Herba szybko i niezawodnie usu- 
wa wszelkie nieczystości cery — jest 


46) i Antoniego Wacha (Karpaty 31) któ- | ono specjalnie spreparowane dla wraźli- 


rzy pod eskortą przewiezieni zostali do 
aresztu sądowego. 


ECHA ARESZTOWANIA SUTENERA. 

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu 
sutenera Pesesa i kochanki jego Flam- 
holcowej oskarżonych 0 utrzymywanie 
domu schadzek i wyzysk oraz maltreto- 
wanie swoich pensjonarjuszek. 

Sąd grodzki zastosował jako środek 
zapobiegawczy areszt Pesesa, aż do cza- 
su złożenia kaucji 300 złotych zaś w sto- 

"su do Flamholcowej — dozór poli- 
cyjny. 

DALSZE ZACHOROWANIA. 

Wczoraj władze zdrowia publicznego 
zanotowały jeszcze dwa wypadki zatru- 
cia trychniną a mianowicie zachorowała 
niejaka Marta Lesecka i Oto Gusse. 

Władze bezpieczeństwa publicznego 

przypuszczają, że więcej zatrucia nie bę- 

dzie, 

400 ZŁOTYCH DAŁA ZBIÓRKA STRA 
ŻY OGNIOWEJ. 

Zbiórka na Ochotniczą Straż Ognio- 
wą w ubiegłą niedzielę dała 400 złotych 
komendant Straży za naszem  pośred- 
nictwem dziękuje całemu społeczeństwu 
tomaszowskiemu za złożone ofiary. 


ZOE 


z 


„Orbis“, Cook, 


55x2 


Wagons - Lits - 


OEDSGOOOO 


Wycieczka nad morze bigi Morskiej i Kolonjalnel. 


Przygotowania do drugiej wycieczki nad bo, 
rze, realizowane przez Ligę Morską i Kolonialna 
są w pełnym toku, Zapisy napływają dość lścz. 
nie ze względu na przypodaijące w tym czarie 
t. į dnia 31 lipca „Święto Morza“, które będzie 
miało charakter ogólnopolskiej manifestacji, 
Program Święta obejmie między innemi: Mszę 
polową na wybrzeżu, błogosławieństwo portu, 
morza, flty wojennej, handlowej, rybackiej przez 
ks, biskupa Okoniewskiego, defiladę pomorskiej 


rzyjemnie pomódz „na* 
brać" Moskala. Przemytnik otoczony był 
niemal aureolą bohaterstwa. Po roku 
1904-tym przemytnik stał się niemal za« 
konspirowanym „towarzyszem. Przez 
miasteczko G-wa szły wówczas nietylko 
transporty „bibuły”, ale również — re- 
wolwerów, naboi. 

Jako młody student „Przyjeżdża 
tu niejednokrotnie po niebezpieczny 
„towar“ i niejedną noc spędziłem w du- 
sznej chacie przemytnika. 

Los historyczny sprawił, że po wiel- 
kiej wojnie, gdy „wybuchła” niepodległa 
Polska ten właśnie punkt zachował na- 
dal swój charakter graniczny. Tylko ko- 
lor słupów granicz, się zmienił: zamiast 
czarno - żółto białych, odgradzają teraz 
miasteczko G-wa od granicy pruskiej — 
słupy biało-czerwone. SĘ 

Gdy tedy losy zaprowadziły mnie 
znowu do G-wa, wypytywałem ciekawie 
ludzi miejscowych o stosunki obecne. 
Okazuje się, jest tak, jak przypuszcza- 
łem zgóry wszystko się zmieniło, ale 
przemyt pozostał. 

—Tridycje przemytnicze zakorze* 
nione są tu zbyt głęboko — mówił oby- 


wszeć to było 


brygady kawalerji przed Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej, przedstawicielami rządu oraz 
generalicją, pochód uczestników Zjazdu, 

Zapisy na trzydniową wycieczkę, której wy» 
jazd nastepi z Łodzi dnia 28 lipca rb. idzwok 
codziennie Selreterjat L, M. i K. (Kilińskiego 
109) od godz. 6 do 8 wiecz, do dnia sd” Ipca 

, ,a 


lla członków Ligi M, i K. zł. 60. 


sia Udział w wycieczce wynosi z 


watel miejscowy, dobrze obznajomiony 


ze stosunkami miejscowymi. — Proszę 
pomyśleć tylko miasteczko 
niezmiennym punktem  graniczn 
czasu Kongresu Wiedeńskiego. Doh 


1 

4 ja 
p ih wszystkich, 
sj jstary Włocławek, słynny. 


PH rozmówca. 
nasze jest , ludność nadgraniczna jest w znacznej czę + 
od | sci zdemoralizowana, podatna wszelkim 
sta | wpływom najgorszym. Przemytnik, któ- 


wego naskórka twarzy. Krem Herba 

zaś stanowi idealne uzupełnienie tej 

pielęgnacji: odświeża į udelikatnia ce- 

rę, tworząc trwały podkład pod pu- 

der na cały dzień. Do nabycia w dro- 

AGC i perfumeriach już od Zł. 0.90. 
x1 


ZNÓW TYLKO U WYTRZYCA, 


Jest rzeczą charakterystyczną, że gdy do ko- 
goś uśmiecha się ezczęście. nic opuszcza $o ono 
już przez długi okres czasu, Podobne zjawisko 
można zaobserwować podczas wszystkich ciąg. 
A operos] en aństwowej, 

uż rwsze asy ząwszy, na graczy, 
Reja ycia w siyna olekturze Kurta Wy- 
(TS PY, ul, Piotrkowskiej 141, posypał cię 
złoty deszcz fortuny. 

Tłumy ludzi śpieszą tam, by zaopatrzyć się 
w szczęśliwe losy, by znależć się w jednym sze. 
regu z tymi, do których już uśmiechnęła się for- 
tuna, Kurta Wytrzyca — to pewna wygra. 
na, ten fakt stat się już dla wszystkich oczywi- 
stym, 

I z tego ędu, jeśli ktoś pragnie wyśrać, 
jeśli w zyć; czasach kryzysu chce epe. 
rować swe finanse. śpieszy kolektury przy ul. 
Piotrkowskiej 141. Tam się nie zawiedzie, Lo. 
sy Wytrzyca przyniosą mu wygraną i dobrobyt, 


WYCIECZKA „BIEGIEM WISŁY”, 


Organizowana przez Żyd, T-wo Krajoznawcze 
w Polsce, Oddz, w Łołzi, 10.dniowa wycieczka 
statkiem „Biegiem Wisły*, wyruszająca dnia 31 
lipca rb., wzbudziła wielkie zainteresowanie za- 
równo ze a yje na atrakcyjność ące dro. 

wodną, i na taniość wyciec dostępnej 


Stołeczne m, Warszawa, maliwniczy Płock, 
zakła kąpielowy Cie... 
ćhocinek, s gród Toruń, bogaty w zabytki 
Gdańsk, kąpiel'sko morskie Sopoty oraz impo. 

acy ewym rozrostem port polski — Gdynia i^ 
ółwysep Hel — oto punkty, które dadzą zwie. 

ącym ró ść wrażeń, Trzydniowy od- 
poczynek w Karwi nad Bałtykiem, położonej w 
sąsiedztwie lasów i posiedającej najpiękniejszą 
plażę, zakończy tę wysoce interesującą wy. 


cięczkę, 


. 
Informacyj udziela i przyjmuje zapisy sekre. 
tarjat aż, ólczańska 35 codzinnie od godz 
20 do 23 prócz eobót i niedziel, 


OFIARA. 
Zamiast nekrologu z pow. śmierci 
b. p. B. Eitingona, składa na Dom Sie- 
rot, Północna 38 Efim Itkin, 20 zł. 
KARTA TORZE TEE TOCK AIG WYŻEJ 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Tak, proszę pana — podjął po chwili 
iema co oczu zamykać, 


już piąte pokolenie przemytników. Bo |ry na władze polskie patrzy jak na swo- 


to idzie WTC z ojca na syna. 
No, ale 


ich wrogów osobistych, może jutro stać 


teraz — nalegałem — czyż | się szpiegiem, agentem komuny lub ban: 


ludność nie rozumie, że przemytnictwem | dytą. 


szkodzi własnemu państwu, własnemu 
Skarbowi Polskiemu? 

— Ba, możeby i zrozumiała, 
nie fatalny przykład zgóry? 

— Jakto zgóry? 

— No, od inteligencji naszej, od całe- 
go niemal t. zw. oświeconego ogółu. 


za moskiewskich czasów? 


Może i nie pomaga, ale i nie prze- | płacą za 
szkadza. Nikt nie odda w ręce władzom | gara dora 


Czyż pomaga przemytnikom, jak |o rozłupanyc 


— Któż winien temu? 
— A któż inny, jak nie snob pusto- 


gdyby | głowy, który z tak rozkosznym uśmie- 


chem częstuje swego przyjaciela — pa 
pierosem „prawdziwie rosyjskim" Ra: 
„cygarkiem' prosto z Prus? Rozmaici 
gogusie w zaprasowanych porteczkach i 
a pustych główkach nie 
mogą zrozumieć, że pieniędzmi, które 
Przeycaaę papierosy lub cy- 

ają wrogów, szkodzą państwu 


skarbowym lub straży granicznej prze- | własnemu, a więc i sobie samym. 


PANÓW: siĘ 
przytem, ten nasz fatalny 
awielkieała 


dla wszystkiego, co cudzo- | przestępców 
Przemytnik | szkodnicy, którzy faktycznie 


ziemskie, co z zagranicy! 


— Dziwne to — dodał jeszcze mój 
nałóg |rozmówca — na wszelkiego rodzaju 
istnieją kary, tylko tacy 


są więk- 


wie i widzi, że wszyscy „lecą” na prus- |szymi przestępcami od przemytników i 


kie cygara, na Pe rzekomo tyto» | paserów s 


nie i papierosy. Ty 
cenę trzykrotnie wyższą nawet, niż za 
lepsze w istocie wyroby krajowe. 


Milczeliśmy chwilę pogrążeni obaj w | cieszaliśmy się obaj. 
niewesołych rozmyślaniach. ` 


zupełnie bezkarni, zarówno 


ko im daj, a zapłacą | wobec rządu, jak i w oczach opinji pu- 


blicznej. 
— Może niezawsze tak będzie: — po 
Es 


. Wg 


| Kurier Handi 


iódzicieśo okr 
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Skutki bozanny. 


Cyfra odszkodowań, nieokreślona w 
tratacie wersalskim, oznaczona została 
po raz pierwszy w maju 1921 roku w 
„Ultimatum interallie a VAllemagne en 
matiere de reparations“ na 138 miliar- 
dów marek. Po szamotaniu przez lat 


11, po planach Dawesa i Younga — pakt. 


lozański uchyla explicite postanowienia 
o reparaciach traktatu wersalskiego i 
ustala sumę oszkodowań na 3 miliardy. 
Jakże pociesznie mała kwota w porów- 
naniu z tym ogromem ciężaru, lakt był 
ustalony w roku 1921! Jakże mała: jest 
ta kwota nawet w porównaniu z cyfrą 
niedawno jeszcze ustaloną w planie 
Younga — ti. 38 miliardów mk. 


Jak wiadomo — kwota 3 miliardów! mę przeszło 80,000 dolarów 


ma być skomercjalizowana w postaci 
bonów  5-procentowych, umarzalnych 
przez 37 lat. emitowanych przez Bank 
Wypłat Miedzynarodowych nie wcześŚ- 
nieł aniżeli za 3 lata i to po kursie nie 


niższym, aniżeli 90 proc. nominatu, W| 
ten sposób Niemcy zyskują w każdym | 


razie nowe 3-letnie moratorium. 


Cześć prasy francuskiej nazwała u | 
kład lozańiski końcem reparacji. Szcze- | 
rość wyjaga takiego, a nie innego | 


określenia rzeczy. 


csu w 


wo-Przemysłow 


Upacdłości i uklady. 


W dniu wczorajszym ogłoszono u- 
padłość firmie „Michał Kon“, fabryka 
wyrobów wełnianych w Łodzi, przy 
ul, Wierzbowej 15, skład ul. Naruto- 
wicza 3, na własną prośbę firmy, w 
imieniu której zgłosił podanie adw. 
Pawłowski. 

Firma powyższa istnieje od 1894 r. 
i tem boleśniej odczuła swój obecny 
stan materjalny, gdyż należała do rzę- 
du solidnych przedsiębiorstw, zawsze 
się wywiązujących należycie ze swo- 
ich zobowiązań. 

Straty poniesione skutkiem rekwi- 
zycji przez okupantów towarów na su- 
pozbawi- 
ły firmę poważnej części kapitału o 
brotowego jednak firma pomimo to 
prosperowała w dalszym ciągu nieźle, 
dopiero obecny kryzys gospodarczy | 
poniesjone niedawno olbrzymie straty 
całkowicie do reszty pozbawiły ją 
środków obrotowych i doprowadziły 
ją do stanu, uniemożliwiającego doko- 
nywanie dalszych wypłat należności, 

Z tego też powodu firma zmuszona 


była w dniu wczorajszym prosić o 


ogłoszenie upadłości. 
Z bilansu firmy na dzień 1 lipca r. 


Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono tymczasowo na 12 lipca r. b. 
kd 
LJ 
Również w tym samym dniu roz- 
poznawano sprawę firmy „Józef 
ler“, sprzedaż galanterii luksusowej | 


Stil- tylko do spisania w protokule komorni- 


lka wszystkich narzędzi pomocniczych 


'eo komisarza S. H. Aleksandra Kru- 


sche, kurator masy bez szkody dla 0- 
gółu wierzycieli nie przystąpił do o- 
pieczętowania tkalni, a ograniczył się 


artystycznej przy ul. Piotrkowskiej 69, | tkalni. 


która jak wiemy w połowie stycznia 
r. b. wniosła podanie o udzielenie 
odroczenia wypłat. i 

Firmie tei udzielił odroczenia wy- 
płat Sąd Apelacyjny w Warszawie w 
dniu 31 maja r. b.. do którego się od- 

'ołał petn. firmy, wobec wyroku sądu 
handlowego w Łodzi, odmawiającego 
udzielenia odroczenia. 

Jednocześnie z udzieleniem  odro- 
czenia wypłat sąd apelacyjny zlecił 
| łódzkiemu sądowi mianowanie osoby 
nadzorcy i sędziego komisarza nad 
| pzzedsiębiorstwem firmy „Józef Stil- 
er“, 

Sąd handlowy w dniu wczorajszym 
imianował nadzorcą handlowca Zy- 
gmunta Rathe. a sędzią komisarzem S$. 
H. Alfreda Kindermana. 


us 
W sprawie ogłoszonej w dniu 1-go 
lipca r. b. upadłości firmy „Sukceso- 


Jest to w dziejach powojennych świa*;h, widać, iż aktywa firmy wynoszą rowie Hermana Pre'ssa, fabryka wyro- 


ta niewatpliwie moment doniosły, 

-- Niemmcy wprawdzie i obecnie od 
czasu deklaracji Hoovera, nic nie płacą. 
Sytuacja się w tym sensie materjalnie 
hiorąc nie wiele zmienia, Pakt sankcjo= 
utje raczej łstnielący stan rzeczy z tem, 
że do „service de dette“ pożyczek Da- 
wesa i Ycuuga wynoszącej ok, 140 mili, 
mk. rocznie dojść ma jeszcze za 3 lata 
150 mili. mk. na bony lozariskia, 

Bezsprzecznie donioślelszym jest mo- 
ment morafny. Długi. polityczne, poza” 
stałe z wie!tkiej wolny, uważane są za 
doniosły czynnik perturbacykiy<w= nor. 


malnym obrocie zospodarć nymi 


Likwidacja jednej ich serii jest 
poważnym krokiem ku usunięciu 
tych perturbacji, oczywista — zupełna 
ich likwidacja możliwa będzie dopiero 
po rewizji drugiej ich serii — dlugów 
międzyalianekich; tutaj głos mają Sta- 
ny, rozwiazanie problemu bowiem mo- 
że nastapić tylko na ich rachunek. W 
każdym razie świat ogarnęła fala opty» 
mizmu, co wyraziło się w nastrojach 
miarodalnych giełd. 

Czy na długo — to przyszość wy* 
każe. 

x 

Na tych łamach oddawna wykazy* 
waliśmy, że Polska zainteresowana jest 
w likwidacji długów wolennych, po- 
nieważ, otrzymując od Niemiec okote 
1 miliona złot., sama płaci Innym aljan- 
tom, głównie Stanom — ok. 60 miljo: 
nów rocznie. Bezsprzecznie pakt lo- 
zański iest finansowym sukcesom Nie- 
mieć i to trzeba sobie bez ogródek po- 
wiedzieć; natomiast iest on o tyle suk- 
cesem Francji, że za swe ustępstwa 0- 
trzymała ona pono zapewnienie Anglii 
i Włoch co do zachowania politycznego 
status stworzonego w Wersalu. Roz- 
zwiazanei z nią Polski, 


gia. l 

Odważyliśmy się jedni z pierwszych 
powiedzieć na tem miejscu, że Polska 
posiada wszelką legitymację moralną, 
aby przestać płacić procenty I amorty- 
zacije długów rellefowych całkiem nie- 
zależnie od dalszych losów moratorium 
hooverowskiego. Po pakcie lozańskiin 
— nasza legitymacja moralna umacnia 
stę; przypuszczamy, że przed zasadni- 
eza rewizią naszych układów konsoli- 


dacyinych grosz z tego tytułu z Polski który 
nie odpłynie; jest to konieczne dla tem 
większego zabezpieczenia punktualnego 


| Na wczorźjs 


203.966 zł., zaś pasywa 420.617 zł. . 

Z aktywów pozycie maszyn wyno- 
szą 139.908, nieruchomości 25.000 zł., 
dłużnicy 34,871 zł, fabrykacje 8.910 zł. 

Stan ten aż nadto wskazuje, iż fir- 
ma jest pod bilansem. 

Kuratorem masy mianowana adw. 
Zygmunta Albrechta, a Sędzią Komi- 
sarzem S. H. Jakóba Herca. 


bów włókienniczych“ w Pabianicach, 
ul. Moniuszki Nr. 14, na żądanie wie- 
| rzycieli, kurator masy „handlowiec 
Aleksander Piltz w chwili opieczęto- 
wania majątku masy zastał tkalnię za- 
robkową upadłej firmy składającą się 
R krosien tkackich w pełnym ru- 
i chu. 
! W związku z tem, za zgodą sędzie- 


„A ZA 


=. Gielda piemiężma. 


m zebraniu giełdy wa- 
w Wata 


utówo-dewizowe arszawie, tenden 


dla dewiz panowała słabsza, przy 


cja 

obłotąch bardzo ograniczonych. Bankno 
tami dolarowemi tranzakcyj nie dokony* 
wano, Wypłata telegraficzna na New 
York 8.925. Notowano kursy dewiz: Ho- 
landa 359,85, Londyn 31.75—31.73, New 
York 8,92, Paryż 35.03, Szwajcarja 
173.80, Medjolan 45.50; kurs orjentacyj- 
ny dewizy na Prade 26.40, W obrotach 
międzybankowych dewizami na Berlin 
obracano po kursie 211,80. W obrotach 


prywatnych: marka niemiecka 211, funt 


angielski w gotówce 31.95. Banknoty do 
larowe 8,90%. Dolar złoty 8,96, rubel 
złoty 4.75, rubel srebrny 1.40, bilon 0.60. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym sy- 
tuacja bez zmiany. Głównie obracana 
ykcjami Banku Polskie ,  Notowano: 


Bank Polski 71—72.50, ilpopy 12.25— 
12. Tranzakcje dokonane, a nienotowa- 
ne: Starachowice 7.50; za akcje War- 


szawskiego Towarzystwa Fabryk Cukru 


żądano 20. , 
PAPIERY PROCENTOWE. — Wo- 

bec realizacji zysków przez kulisę gieł- 
dową tendencja dla papierów procento- 
wych, zarówno paiaiwowyon jak i pry- 
watnych była nieco słabsza. 

obrotów dokonano 7 Pre, Pożyczką 
bilizacyjną, 4 proc. 

i 8 proc. Listami m. st. Warszawy. No- 
towano: 3 proc. Pożyczka Premjowa Bu- 
dowlana 36—36.90, 4 proc. 


Ani grosza kredyfu 


bez zasiągnięcia informacii- w Biurze 


„WJWIKO: KREDYTOWY" 


Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores- 
$ pondentów w kraiu i zagranicą 


NARUTOWICZA Ne 30 


1 tel, 129-30, p 


płacenia tych zobowłązań państwa, z 
ch punktualne wywiązywanie się 
probierzem naszej wartości jako,  Achmeuni, 

ini 10,32, 


jest 


kredytobiorcy. Dr. A. Z. 


DCU 
ta 
ożyczką dolarową 


Premjowa 
0900000006000006000900000005006 


Pożyczka Dolarowa A7,50—47,75, 4 proc. 
Inwestycyjna serjówa 98.25, 5 proc. Kon 
wersyjna 36, 7 proc. Stabilizacyjna 48— 
48,50—48, 8 proc. Obligacje budowlane 
B. G. K. I-sza emisja 93, Listy zastawne 
i obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 4 i pół proc. Listy Ziemskie 
35.50—35.25, 8 proc. Listy m. Warszawy 
57—55.50—56, 8 proc. m. Częstochowy 
51, 8 proc. m. Łodzi 55.50, 8 proc, Piotr- 
kowa 50.75, 10 proc. m. Radomia 53.75. 
Tranzakcje dokonane, a nienotowane 
4 proc. Inwestycyjna zwykła 92.50, 6 pr. 
Dolarowa 55, 8 proc. Listy Ziemskie zło 
towe — 50—49.50, 7 proc. Ziemskie do- 
larowe 47—47.50, 4 i pół proc. m. War- 
RAY odcinki po 500 złotych 49, 5 proc. 
m. Warszawy 47, 10 proc. m. Siedlec 52, 
6 proc, obligacje m. Warszawy 6-ta emi- 
sja 33.50, 8-ma i 9-ta em. 31.50. Za 4 pr. 
iemskie, chciano płacić 27.50. 


RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu- 
towym obracano dolarami po kursie 8,87 i pół w 
ata R Ar iga aat abha Lu kaka 
prz cmkac ę w ż ę 
odojnki 8.88 i większe 889, Funt zlekka słabiej 
w płacen'u 31,80 i w żądaniu 32, Franki bez 
zmiany (francuskie) 35.10 do 35,20, szwajcarskie 
174 i pół do 175, Złoto w zupełnem zaniedba, 
niu: ruble 4,75 do 4,73, dolary 8.96 do 8.98, 
Nes listy zastawne w płaceniu 55 i 56 w 


lone jak i uko se. 
a: AZ je w zupełnem zanie 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


Nowy Jork, Lovo 5,86, Hpiec 5,69, sienpień 
5,74, wrzesień 5,78, pażdziernik 5,83, 1 ad 


5.89, ień 5,97, z” ati 6.04, marzec 6,16. 
kwiecień 6.23, maj 6,30, 
N Orlean, Loco 5.68, lipiec 5,68, paź. 


dziernik, sA grudzień 5,94, etyczeń 6.01, marzec 
Liverpool, Loco 4,72, t 4,44 ień 
4,43, wrzesień 4,41, ka onik 4,41, Ted 
4,42, JA 4.45. styczeń 4,47, luty 4,49, ma- 
rzec 4,52, kwiecień 4,54, maj 4,57, czerwięc 4,59, 
lipiec 4,62, 
Egipska. Loco 6.70, lipiec 647, październik 
6.64. d wę grudzień 6,73, styczeń 6,79, 
Ac pt lipiec 546, październik 
er. K 
5.69, Fis 5,69, amh ń 5,73, styczeń 5.73, 
marzec 5,82. maj 5, . 


Brema. Loco 6.92, październik 6,51, grudzień 


6.62, styczeń 6,71, marzec 6.84, maj 6,%, 
| Aleksandria, Lipiec Mt letepel 13,13, sty. 
czeń 13,38. manzęc 13,67 


Sierpień 10.03, październik 10.21, 


| 


Sąd powyższe czynności kuratora 


jej |— zaakceptował. 


LA.) 

Również w sprawie ogłoszonej I 
lipca r. b. na żądanie wierzycieli upa- 
dłości firmy „Franciszek  Postleb*, 
sprzedaż artykułów ov:zcznych, przy 
ul. Piotrkowskiej 74, sąd zaakcepto- 
wał wybór adw. Knapika, dotychczaso- 
wego kuratora masy na syndyka masy 
przez wierzycieli. 


7 | ; 
W sprawie upadłości firmy „Alfred 
Gustaw Lessig“ sprzedaż. instrumentów 


|muzycznych, przy ul. Nawrot 22, ogło- 


szonej w końcu stycznia rb. na żądanie 
wierzyciela sąd na wniosek sędziego ko- 
misarza s. h. Ostermana: wyznaczył no- 
wy miesięczny termin na sprawdzanie 
wierzytelności. W związku z tem będzie 
wyznaczony przez zarząd masy dzień, w 
którym wierzyciele będą mogli zgłosić 
dodatkowo swę pretensje do masy. 

o 

m 

Takiż sam termin wyznaczono w 

sprawie upadłiści firmy „Alter Kutas” 
ze Strykowa, gdzie również zarząd ma- 
sy w osobie sędziego komisarza s, h, Ja- 
nickiego i syndyka adw, Chudego ozna- 
czy dokładny dzień sprawdzenia wierzy- 
telności. 


Gielda zbożowa 


*Na wczorajszem zebraniu giełdy  Zboó? ! 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny: 
obrót: wyniósł 414 i pół tonny, „w. tem 4 
żyta 15 ton. Notowano za 100 kg. pary- 
tet wagon—Warcsawa w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych; żyto 21- 
22, pszenica jednolita 26—26.50, psze« 
nica zbierana 25—25.50, owies jednolity 
25—25.50, owies zbierany 22.50—23, jęcz 
mień na kaszę 20.50—21, groch polny 
jadalny 30—33, groch „Victoria” 30—34, 
wyka 25—26, łubin niebieski 16—17, łu- 
bin żółty 22—24, siemię Iniane bazis 90 
proc. 38—40, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4-0 40—45, mąka 
żytnia pytlowa 39-41, mąka żytnia sit- 
kowa 30—31, mąka żytnia razowa 30— ` 
31, otręby pszenne szale 14—15, otręby 
pszenne średnie 13—13,50, otręby żytnie 
13.50—14, kuchy lniane 21—22, kuchy 
rzepakowe 17.50—18, kuchy słoneczni- ` 
kowe 40 proc. do 44 18—18,50. 


GIEŁDY. 
CJ 


AK E. 
Bank Polski 71 — 72 į pół. 


Lilpop 12.i jedna czwarta — 12, 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZAĄSTAWNE. 
3 proc, budowlana 36 i pół — 36.0. 
4 proc, inwestycyjna seryjna 98 i jedna czw. 
5 proc, konwersyjna 36, 
5 proc, kolejowa 30. 
4 proc, dolarowa 47 i pół — 47 i trzy czwar, 
7 proc. stabilizacyjna 48 — 48,50 — 48, 
8 proc, B, G, K, (budowl.) 93, 
4 i pół proc, ziemsk, zł, 35 i pół — 35 i jedna 
czwarta, 
8 proc. m, Warszawy 57 — 55,50 — 56, 
8 proc, m. Łodzi 55,50, 
8 proc, m, Częstochowy 51. 
10 proc, m, Radomia 53,75, 


AUKCJE WEŁNY W LONDYNIE. 

Do Warszawy  madeszły wczoraj 
wiadomości, że drugi tydzień na aukcji 
wełnianej w Londynie przyniósł oży- 
wienie, wyrażające się w zapotrzebo- 
waniu na cały szereg gatunków weł- 
ny. Jednoczęśnie cena wełny zwyżko* 
wała do 10 proc. Główne zakupy czyni» 
li kupcy z Francji i Niemiec oraz Anglii. 
Cena wełny Merynos lepszych gatun-- 
ków podniosła się o 5 proc. średnich 
gatunków o 7,5 — do 10 proc. Cena 
wełny krzyżowej średnich satunków 
podskoczyła o 7,5 proc. jednak gatun- 
ków wełny krzyżowej średniej i wyż- 
szej objawił się na aukcji brak. i 


z m A 


Str, 10 13,VII M, publ 1932 
oaRosakt Nr- 1260/82 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Przedsiębiorstwo Robót Kupno i sprzedaż 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło- Budowlanych 


dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, Ta l Instalacji Technicznych 


w dniu 21 lipca 1932 r. od godz. 10-e] 


e qo © 
rano, w Łodzi, przy ul. Kilińskiego KTO POSZUKUJE domu. placu, 
Nr. 145 odbędzie się sprzedaż z prze- parcelle, majatku, gospodarstwa, 
targu publicznego ruchomości, należą- zgłasza się do Biura „Polruch*, 
cych do Franciszka Urbańskiego i Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01. 


składających się z maszyny gryrarki 


1. 
132-01. 
oszacowanych na sumę Zł. 450— Inżynierowie 


szukuje poważna firma. Zgłoszenia: 
Łódź, Żeromskiego 49, m._20. 


PANIENKI nadające się do kelner- 
stwa, potrzebne, Restauracja Naruto- 
wicza Nr. 38, wejście przez Hotel. 


e, Ja 21 pyły f i! Łólź, Il. Kilińskiego 4, tel. 10-95 ZŁOTO, biżuterję I kwity lombardo- A EE EEA 7 


ś we kupuje ‘i płaci najwyższe ceny} POTRZEBNA dziewczynka podręcz- 
Wyko nują wszelkie roboty w zakres |. Fijałko, Piotrkowska 7, na do pracowni. Zgłaszać się Kiliń- 
budownictwa wchodzące. 7 yia skiego 85, m. 3. 


ZAKOPANE 


Pensjonat „Szczesna” p l, Wit- A ? i / | AE 
kiewicza Nr. 10, tel, 647 pod zarzą- SPECJALNOŚĆ : Kanalizacja, wo- RIO FSdriedki. TEOD o ZAMIADA. 


Zamiana, POTRZEBNA zdolna manicurzystka, 


og S: Magidowej: Fokoie sto- dociągi i centralne ogrzewanie. OO Eon tel. 189-28, Od zaraz na procenta z gwarancją, J. 

z ó PU a w PRZEŁ . 

ONTAN Całodzienne roo b SA Fo holy domów do sieci H|ROWER marki „Ormonde“ prawie Rotman. ul: Andrzeja Nr. 27: - 

(5 razy) 7 złotych dziennie. kanałów miejskich 4x75H|nowy do sprzedania, Żeromskiego 855 TYSIĘCY ZŁ. kaucję złożę za po- 

Kolonie i wycieczki korzystają z ulgi NF IEA NRF» M UOZOTCY: oein o HAS REST „solidnej "firmie. o 
MOTOCYKL m. D. K. W. 200 cm. Jertg w AUSJANIn » 


Do akt Nr. 1906/31 r. D N A EC czerwony bak. z tylnem siedzeniemiPANIENKA do pracy mereszkowania 
OGŁOSZENIE, l Dr. l. C | A | N i . M LTR HT w dobrym stanie, cena 550 zł. Ruda'potrzebna, Rzgowska Nr. 2, Miunsztajn. 


anek lotnisko, ul. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- choroby skórne, wenerycz.|b%bianicka przysłane » aLI13 

dzt, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło- choroby serca, ne i OESO ETIO A, Rzewskiego_Nr._24, zas. D. PIA anran ae 1 
dzi, przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa- elektrokardiografja x WSPANIAŁA egzystencja! Z powo- r 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że| ordynuje Piotrkowska 10. HU wchoroby i yaraz sprzedam Sa || Letniska i 
w dniu 22 lipca 1932 r. od godz. 10-ej w RY CY Telefon 245-21. win i wódek i delikatesów. Tygod- s 
rano, w Łodzi, przy ul. Gdańskiej P 5-8. wi niowy obrót monopolowy do 2.000 
Nr. 118, odbędzie się sprzedaż z prze-| Willa Niałęczówka rzyjm. wiecz. złotych. Wiadomość: Leszno 58, m. 5| 
targu publicznego ruchomości, nale- (obok nowych Łazienek) 30—2 W. niedz. i święta 10—1 rano. tel. 161-04. [IWONICZ ZDRÓJ: We willąch Lutnia, 
żących do firmy „B-cia J. i B.. Gor- RI 30x2 DE iM FORTEPIAN krótki czarny, za 300/2acisz6, ZES . erterotygodniony 
man“ i składających się z maszyny Doktór GARE BT złotych z powodu wyjazdu do sprze-|?007 * i 
do wyrobu trykotów oszacowanych LEKARZ-DENTYSTA dania, Wólczańska 6l, m. 6, od godz.|PerWszorzędne utrzymanie pod‘ dozo- 


ZŁ. '1.300— M > ‘irem Dyrekcji. cztery razy dziennie, 

zj Łódź dnia 35) czerwca .1932_ r. Ludwik FALK 2=4ze) 1 8—10 wieczór, > taksa kuracyjna, ordynacja lekarska 
Komornik: A. JAŁOWSKI. B kp ki RA CA lekarzy raye 

LAA gL B E L A ELS OB y nujących w Zakładzie, kąpiele mine- 
Do akt Nr. 1813/31 r. (Choroby skórne i we przeprowadził się Lokale ralne słono-jodowe, przyjazd i odjazd 


OGŁOSZENIE. neryczne autobusem zakładow 

? 7 s ym do stacji Iwo- 
ć Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- NAWROT 1 i | 128 07 na Piotrkowska 97 nicz za ryczałtową opłatą od pierw- 
e rew A AIGA onpa ERI w Ło- , TEI. “Ui: tel, 182-69 szej osoby zł. 328.—, od każdej dal- 
dzie art. 1030 UP. C. oklasza, że Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7-ej Przyjmuje od 10—1 i 3—7. EESE szej po zl. 226.-. Zgłoszenia w Dý- 
w dniu 22 lipca 1932 r. od godz. IO-ejj 1111 pymda | Ś 30 - 2 KTO POSZUKUJE mieszkania, irekcii Zakładu Zdrojowego w Iwoni- 


rano, w Łodzi, przy ul. Lipowej lokalu fabrycznego, biurowego, Fj|CZU. 


em m 


„Polruch*. AJ. Kościuszki 27, te- fg. Matrymonialne, 
lefon 141-01, 132-01. 


vid Perag się pyta oszacowa-| choroby skórne Ii węneryczne 

nych na sumę Zł. 1.200.— E 

Łódź. dnia 25 czerwca 1932 r. Cegielniana 15 tel. 149-07jg MIESZKANIE 
Komornik: A. JAŁOWSKI. |Przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8/8 '- 


Do akt Nr. 1678/32 r. w niedziele i święta od od godz. 9—-1. na I-szem piętrze lub na wyż- 


— 1 — m m 


STUDENT medycyny poślubi młodą 
pannę (izraelitkę), która dopomoże: mu 


—_—"—_— a 


POKÓJ frontowy umeblowany. Tele- 


Nr. 83, odbędzie się sprzedaż z prze- Par 5 WS OAA O EA TAS OBA D0 1R OBS 0 OSG AY BAN GN O CAA GAT DS TA ASNA A A Pokoju Pokal Aoo IUa I 
targu publicznego ruchomości należą- ę m rz p j AME Hod i biura || 
cych do firmy „Lipowianka” i skla- 6-pokojowe | oPolruch:= Al. Kościuszki. | 
a 
m 


; à fon solidnemu Panu do wynalęciajdo ukoń Ą : 
OGŁOSZENIE, Dla niezamożnych ceny lecznic. jg szem z windą POSZUKIWANE B/ Piotrkowska 83. m. 10. front III piętro, „24” EARTH: TYRAŁA AL 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- — | Oferty sub „Mieszkanie 1000", M|POKÓJ i sl ; b! AT oei E L A E EE AAS 
je rewiru Może. zamieszkały w Ło- s N- dO MRepuniiki, aae R|wany Ha poleduńczel osady zaraz j 
di Pet o WOS am sap A, WITOŃSK | Eezceeceeeezecezazowawni io yach. ańska 5. m. 1o Rozmaite 
w dniu 22 lipca 1932 r. od godz. 10-ej © ° KTO POSZUKUJE mieszkanie, sklep. 


EO fis z Ee kroi choroby serca i płuc 1 wynajecia mieszkanie tokai biurowy handlowy t RAS AEST TE A 
r, „37, OdD z k R i \Finy, bez odstępnego, niech“ się zgtosiiRUT J 
A pabeznezo fiona astr NAWROT 4, tel. 171-20 l d[paivehantast do piara. Lokum”, Piot- o znadalaeyehe ję r por 
í „Les A-jprzyjmuje codziennie 0 =3" i naj4, wó z wi owska' 62,_fr. iętro, tel. 166-15. zę | gd. 
cych się z kasy ogniotrwałej, ma-|WIŚNIOWEJ GÓRZE (Willa Karmań- mru sj itd ih RINZAI EO Rat? ZEN Ran EO N EEROR 
szyny do pisania i inn. oszacowanych| skiego) u lek dent Żółtkowskiej (czynna) w domu przy ul. Przejazd 30. PERONU E BIES A AE WEKSEL z wystawienia Józefa 
iè Łódź, dola 25 « 0d.godz. 3-8] Po Dol. 30-2 Wiad. w admin. domu tamże w godz. kuję. Oferty z mik i dla BA Dróżka, blanko na zł. 248, został zgu- 
„Łódź, dnia 25 czerwca 1932 r. idn. 3—5 kl w OR ESEE brad gy nolblony 1 takowy zostaje uniewaźm 
„Komornik: A. JAŁOWSKI. Do akt Nr. 502/32 r. 25x2 ppian. $ F.“ do administracji. i eważrio- 
a Do akt No. oat Komornik Suga Giudzklego v koj | FIA% PA OSA elit SADU ZAGINĘŁO zaliczenie za Nr. 2168 na 
1 OGŁOSZENIE. dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło- ) zł. 100 (sto) wyst. 


* ° . Salomon- Birż, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|dzi, przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, I NE go: oddania u gospodarza, Lipowa|pjotrkowska 44, dla Sz. Hendelesj, 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-|na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, Łódź, D. Kohna, Wilno. Zaliczenie” u- 
MIŁY pokoik z wszelkiemi wygoda-|nieważnione. 1"; 
mi z całodziennem utrzymaniem dla] 7777707777 amm w MA 


dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67]że w dniu 21 lipca 1932 r. od godz, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłaszą,|10-6] rano, w Łodzi, przy ul „Wodnej 
że w dniu 20 lipca 1932 r. od godz.|Nr: 12, odbędzie się sprzedaż z prze- 
10-e] rano, w Łodzi przy ul. Zielonej| targu publicznego ruchomości, nale- 
Nr. 8, odbędzie się sprzedaż z prze-|żacych do Natana Chmielewskiego i 
targu publicznego ruchomości, nale-|składających się z 10 sztuk aparatów 
żących do Psachji Kaca i składają-li narzędzi do obróbki skóry oszaco- 
cych się z mebli i maszyny do szy-|Wanych na sumę Zł. 550— 
cia, oszacowanych na sumę ZŁ 600—| Łódź, dnia 12 lipca 1932 r. 

Łódź, dnia 6 lipca 1932 r. Komornik: K. SUZIN. 

Komornik: J. RZYMOWSKI. Do akt Nr. 538/32 r. 


OGŁOSZENIE. 
aDo akt Nr. 2184/31 r. M 
OGŁOSZENIE. Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 


? dzi, rewiru 3-go. zamieszkały w Ło- 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|qzi, przy w. Mielczarskiego Nr. 14, 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-|na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67żę w dniu 21 lipca 1932 r. od godz. 
fa zasadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza.|qq-ej rano, w Łodzi, przy ul. Nowej 


że w dniu 20 lipca 1932 r. od godz.|Nr, 12 i 6-go Sierpnia Nr. 14, odbę-|qo wynajęcia dla jednej osobyjpoiedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru-|A YOUNG Miss Schould like to make - 
10-e] rano, w Łodzi przy ul. Piotr-|gzie się sprzedaż z przetargu publicz- |ub małżeństwa. Ewentualnie z u:| chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-|acquintance with an Englishman for 
kowskiej Nr. 49, odbędzie się SPrZE-|nego ruchomości, należących do Ada-|,„maniem. UI. Zeromskiego 18] wiek 9kazydnie, 5) dostać posadę, 6)lthe English conversation in exchange 
daż z przetargu publicznego ruchomo-|mną 'Kenrzeńskiecgo i Piotra Dąbka y è 4 £ wyszukać pracownika — niechaj po:|of German or Polish Off. sub: „Miss“ 
ści, należących do Kopla Rudnickie-|i składających się z tokarni na żela- m. 27, da drobne ogłoszenie do „Republiki*|17 

o i składających się z 500 metrów|zg į magli oszacowanych na sumę 

amgarnu damskiego sukniowego, o-|Zł, 1100 plus 1100.— 


r TE Z OE EZ A | A. ; 
Zatwierdzone przez GRWR S OT OA TE ERTENED 
szacowanych na sumę Zł. 1.500.— ; 1932 r. | 
Komornik: J. RZYMOWSKI. R «Dota NE 102011. D-ra Marji Lewinsonowej Śródmiejska 27 ; 
Do akt Nr. 284b/30 r. OGŁOSZENIE. (Dawniej Cegielniana 6) 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|| Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 


Ę OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło- rzy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67.|777%= Z TĘ ROPĘ PROSTE 27% | GAWEN CZ ant 


dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67,|na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 


. , 14 
ma zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,jże w dniu 20 lipca 1932 r. od godz. ni il q | KÓW latków! Wasze zdrowie, szczęcie i powodzenie ży- 
że w dniu 20 lipca 1932 r. od godz.|10-el rano, w Łodzi, przy ul. Gdań- ciowe, Duże ofiary materjalne 
10-e] rano, w Łodzi, przy ul. Żerom-jskiei Nr. 81, odbędzie się sprzedaż z . zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
skiego Nr. 54, odbędzie się sprzedaż|przetargu publicznego  ruchomości,| Księgowość daje ulgi podatkowe! lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
z przetargu publicznego ruchomości, należących do Józefa Lwowa i skła- Księgowość broni ad nadmiernych wymiarów podatko- wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zauianie. 
należących do Jóżeła Dobreckiego i|dających się z mebli, garderoby, ma-| wych! „Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną i celo- TYLKO „OLLA“ mg 
składających sie z mebli oszacowa-|szyn, koni i upręży, oszacowanych na] wą księgowość, odpowiadającą wymogom prawa i HSAW | emma 
nych na sumę Zł. 2990— sumę Zł. 88 niech zwróci się do biura „POLJUS* — działu porad bu- 


m zna 
Łód, dnia 7 lipca 1932 r, pah ga 47 czerwca 1932 r.  |chalterylnych, — Łódź, Piotrkowska 82, telefon 1984-39. BIG[GE[GIOSIE[E[0[e[P(e[e[E[©/(e/5(6 
" Komornik: J. RZYMOWSKI. Komornik:. J. RZYMOWSKI. 30-3 | OUEN 
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See... . Ń i q 
Prenumerata „Il. Republiki" |Qołoszenia: rr ZAK kę p AD KAT ZEN 


NA STR. l-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt. 


tekstów, załatwia szybko i tanio W STARYM domu bez odst 
ępnego 
BIURO 3 pokoje z kuchnią, wszelkie wygody, fs Piotrkowska 92, m. 88 
front, II p., kwartalnie zł. 300.— pole- 


„IRE N IT“ a E A T AN Nauka I AEREE 


ŁADNY, umeblowany pokój fronto- 


ul. Piotrkowska Nr. 89, tel. 223-38., |wy oddam od zaraz inteligentnemu 
EA E ea EFO e panu, Kilińskiego 78 m. 8, tel. 120-59. DYPLOMOWANA aa i EAR 
Drobne ogłoszenia w „Republice"|czycielka udziela lekcyj w zakresie 
uzy po są najlepszym i najtańszym Środkiem] ośmiu klas. Przygotowuje do egzą- 
zetknięcia zainteresowanych stron |minów. Spec. matematyka, fizyka, tā- 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub subj cina, niemiecki, Lipszyc, Kilińskiego 77. 
umeblowany lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub -rrea = 


Sluszne reklamacje bedą uwzxiedniane. o Iit 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lub 


od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 rp „A NEKROLOGI; 40 gr. za vieres miimetrtawy tna sfe; eo (niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z tzędv 

i zaślub. pa tekście 10 zł. Za miejsce zastrzezone specjalna dopiata Zamiejscowe o proc. |ogłoszema tej samej treści co pierwsze. = 
m odnoszenie do domu 40 w $ prams a A zagraniczne o 100 oroc: drożej Za terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada | Omviki. które zasadniczo tie zmieniaja treśz 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranicą zi. 10. „Expr Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Nańinniejsze zł 1.50: ooszuk pracy |ozłoszenia nie upoważniają do żadania zwrote 
ł „Republiki* wraz z odnoszemiem 7.00 złotych. |10 groszy naimniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów rvczaltem 25 zl. ; zapłaty lub powtórzenia ozłoszenia. 


p wę O 0, poz, = rze CHEL DN dobais ZW AAA a DWÓR 1 Ad A DNA O 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika “, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski, W druk. „Republiki*, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 I 64. 


